
Aktywność w walce o pokój - to przyczynianie się ze wszech miar 
i na każdym kroku do realizacji naszego planu 6-letnieoo

Już 13 kondygnacji
Pałacu Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP).
Na budowle Pałacu Kul­

tury l Nauki im. Józefa Sta­
lina, obok montażu konstruk­
cji stalowej części wysoko­
ściowej, która osiągnęła już 
poziom 13 kondygnacji, kon­
tynuowane są roboty przy 
wszystkich skrzydłach bocz­
nych 1 łączących. Według 
prowizorycznych obliczeń
zmontowano dotychczas oko­
ło 11 tys. ton stall.

Dni Oświaty, Książki i Prasy powinny stać się początkiem

nowego, wyższego etapu pracy nad upowszechnieniem czytelnictwa

Imponujące osiągnięcia Polski Ludowej 
w dziedzinie oświaty i kultury

Przemówienie ministra oświaty Witolda Jarosińskiego
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WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm., rozpoczęły 

się w całym, kraju Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy. Bogaty 
program imprez l obchodów 
tegorocznych Dni przygotową 
ny został starannie przez sze 
roki aktyw społeczny przy 
radach czytelnictwa i książ­
ki. W dniu 17 bm. odbyły się 
liczne narady aktywu kultu­
ralno - oświatowego, poświę­
cone sprawne umasowienia 
czytelnictwa książek 1 prasy 
wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa.

Z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy minister Wi­
told Jarosiński wygłosił w 
dniu 16 bm. przez radio prze­
mówienie, które podaj emy 
poniżej w streszczeniu:

„Towarzysze, Obywatele,
Młodzieży!
Po raz piąty obchodzimy w 

Polsce Ludowej Dni Oświaty, 
Książki i Prasy!

Chociaż młoda -jest jeszcze 
tradycja Dni, ale stanowi już 
ona trwały dorobek w na­
szym życiu.

Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy są bowiem wyrazem i 
znamieniem nowych czasów, 
nowej epoki, którą tworzy 
zwycięska klasa robotnicza 
natchniona nieśmiertelnymi 
Ideami Marksa, Engelsa, Le­
nina, Stalina.

Walcząc pod sztandarem 
socjalizmu o zbudowanie no­
wego życia, wolnego od wy­
zysku i uciemiężenia mas pra 
cujących, polska klasa robot­
nicza stała się nosicielką i 
kontynuatorką najpiękniej­
szych i najlepszych tradycji 
kulturalnych naszego naro­
du; stała się- równocześnie 
motorem dalszego rozwoju i 
rozkwitu kultury polskiej.

Dowodzi tego . bezspornie 9 
lat władzy ludowej w Polsce, 
która podjęła ogromny wy­
siłek dla likwidacji zacofania 
kulturalnego pozostawionego

Manewry
marynarki wojennej
krajów
bloku atlantyckiego

SZTOKHOLM (PAP)
Prasa donosi, że w7 dniu 15

bm. rozpoczęły się w pobliżu 
wybrzeża zachodniego Szwe­
cji manewry marynarki wo­
jennej krajów bloku atlan­
tyckiego. W manewTach u- 
czestniczą okręty angielskie, 
duńskie i norweskie.

W związku z manewrami 
ma przybyć do Goeteborgu 
Jeden z angielskich poławia­
czy min.

nam przez rządy kapitalistów 
i obszarników.”

Min. Jarosiński omówił na­
stępnie smutną spuściznę w 
dziedzinie kulturalnej z okre­
su międzywojennego, po czym 
oświadczył:

„Cały system rządów bur- 
żuazji zmierzał do zahamo­
wania rozwoju świadomości 
ludzi pracy, aby tym łatwiej 
móc ich wyzyskiwać i ciemię­
żyć, utrzymać w bierności.

Inaczej jest w Polsce Ludo­
wej, która jest Ojczyzną lu­
du pracującego i w której 
rządy sprawuje klasa robot­
nicza związana nierozerwal­
nym sojuszem z pracującym 
chłopstwem.

Rewolucja kulturalna
swym twórczym porywem o- 
garnia coraz szersze masy.

Głód wiedzy, nauki, prag­
nienie książki, prasy, rozryw­
ki kulturalnej stają się coraz 
bardziej powszechne. Toteż 
rosną niebywale szybko na­
kłady prasy i książek, rośnie 
ilość bibliotek, teatrów, kin, 
świetlic, domów kultury itp.

Tak na przykład w latach 
1945 do 1952 wydaliśmy 510 
milionów egzemplarzy ksią­
żek, czyli w ciągu 8 lat o 1Ó0 
milionów icięcej, niż w cza­
sie 20-lecia międzywojenne­
go. „Pan Tadeusz”, najwięk­
sze arcydzieło literatury pol­
skiej, osiągnął nakład 1 mi­
liona 600 tysięcy egzempla­
rzy. Rośnie czytelnictwo lite­
ratury pięknej, rośnie zapo­
trzebowanie na literaturę po­
lityczną, na dzieła klasyków 
marksizmu-leninizmu. „Krót­
ki kurs historii WKP(b)” o-

Protest ambasady PRL w Rzymie
przeciwko udziałowi członków rządu włoskiego 

\ w antypolskiej imprezie
RZYM (PAP)
W dniu 14 maja br. ambasada PRL w Rzymie przesła­

ła włoskiemu ministerstwu spraw zagranicznych notę na­
stępującej treści:

siągnął nakład półtora milio­
na egzemplarzy.

W roku 1952 przypadało w 
Polsce 5 razy więcej książek 
na każdego obyioatela, niż 
przed wojną.

14-KROTNY WZROST NA­
KŁADÓW CZASOPISM 

I GAZET
Podobnie bujnie rozwija 

się prasa. Nakłady czasopism 
1 gazet wzrosły 14-krotnie w 
stosunku do okresu 20-lecia

(Ciąg dalszy na str. 2)

Katastrofa 
trzech amerykańskich 
samolotów wojskowych
w Niemczech zach.

Agencja ADN donosi z 
Mannheimu, że podczas ma­
newrów powietrznych nad 
granicą badeńsko-heską zde­
rzyły się i runęły na ziemię 
trzy amerykańskie samoloty 
wojskowe. Siedem osób zgi­
nęło, ą trzy odniosły ciężkie 
rany.

„Ambasada PRL w Rzymie 
przesyła wyrazy szacunku Mi 
nisterstwu Spraw Zagranicz­
nych i z polecenia swego rzą­
du ma zaszczyt zakomuniko­
wać co następuje:

W związku z odbywającą 
się we Włoszech imprezą pod 
nazwą „Miesiąca Braterstwa 
Polsko - Włoskiego”, zorgani­
zowaną przez działający na 
terytorium Włoch tak zwa­
ny „Związek Polskich Inwali­
dów Wojennych we Wło­
szech” ukazało się wydawnic­
twa zawierające obelżywe i 
oszczercze zwroty w stosunku 
do Polski i jej rządu.

Do komitetu honorowego 
tej imprezy weszli m. in. 
członkowie rządu włoskiego 
oraz inne osobistości oficjal­
ne. Jak wynika ze wspomnia­
nego wydawnictwa, w skła­
dzie komitetu znajdują się 
m. in. panowie Seni Antonio
— minister oświaty, Aldisio 
Salvatore — minister robót 
publicznych, Resta Raffaele
— wiceminister oświaty, 
Marras Alfisio — szef sztabu 
generalnego armii włoskiej, 
Urbani Aldo — szef sztabu 
lotnictwa, Ferrero di Caval- 
lerleone — kapelan naczelny 
armii włoskiej.

Tak więc rząd włoski przez 
udział swoich członków i oso­
bistości oficjalnych dał jaw­
ny dowód swego poparcia dla 
oszczerczej imprezy, skiero­
wanej przeciwko Polsce i jej 
rządowi.

Ambasada PRL nie może 
pominąć również pówszech- 
nie znanego faktu, że Zwią­
zek tak zwanych wojennych 
inwalidów polskich we Wło-

szech w swej istocie jest o- 
środkiem akcji dywersyjne], 
wywiadowczej i szkalującej 
Polskę.

Ambasada wyraża jak naj- 
energiczniejszy protest prze­
ciwko udziałowi członków rzą 
du włoskiego i włoskich oso­
bistości oficjalnych w powyż­
szej antypolskiej imprezie”.

I Krajowy Zjazd
Delegatów
Zw. Zawodowego
Pracowników
Państwowych
i Społecznych

(WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 bm. rozpoczął 

w Warszawie dwudniowe 
obrady I Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwo­
wych l Społecznych, który 
jest jednocześnie zjazdem po­
łączeniowym czterech Związ­
ków Zawodowych: Pracowni­
ków Państwowych, Pracowni­
ków Finansowych, Pracowni­
ków Instytucji Społecznych l 
Pracowników Instytucji -Woj­
skowych.

280 delegatów, przybyłych 
na Zjazd, podsumuje doro­
bek działalności, osiągnięcia 
1 braki Związków Zawodo­
wych Pracowników Państwo­
wych, Finansowych, Instytu­
cji Społecznych 1 Instytucji 
Wojskowych.

Zjazd powitał wiceprezes 
Rady Ministrów — Józef Cy- 
rankiewlęz, przyjęty przez 
zebranych gorącymi okla­
skami.

Robotnicy stołecznych zakładów pracy 
gościli u siebie kolarzy

uczestników VI Wyścigu Pokoju
WARSZAWA (PAP)

15 bm. -----  w dzień po
zakończeniu VI Między­
narodowego Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju, zorgani­
zowanego przez „Trybunę 
Ludu“, „Neues Deutsch- 
land“ i „Rude Pravo“ na 
trasie Praga — Berlin — 
Warszawa — uczestnicy 
tej wspaniałej imprezy, 
kolarze 16 drużyn repre­
zentujący 15 narodowości, 
podejmowani byli ser­
decznie przez załogi ro­
botnicze naszej stolicy.
Przebiegające w serdecz­

nej, braterskiej atmosferze 
spotkania stały się okazją do 
gorących manifestacji na 
rzecz międzynarodowej soli­
darności wszystkich narodów 
w walce o wspólne dobro — 
Pokój na całym świecie.

Serdecznie przyjęli zwyclęz 
ców Wyścigu Pokoju — kola­
rzy NRD robotnicy Zakładów 
im. 22 Lipca. Zwiedzających 
fabrykę zawodników i współ­
autorów zwycięstwa — me­
chaników i trenerów witano 
oklaskami oraz okrzyka.ml na 
cześć przyjaźni polsko-nie­
mieckiej, na cześć prezyden­
ta Wilhelma Piecka. Gorąco 
podejmowano wznoszone 
przez gości okrzyki na cześć 
Prezesa Rady Ministrów —- 
Bolesława Bieruta. Manife­
stowano gorące uczucia mi­
łości do Związku Radzieckie -

Otwarcie inauguracyjnej wystawy
Dni Oświaty, Książki i Prasy 

w Poznaniu
Otwarciem centralnej wy­

stawy postępowej książki i 
prasy polskiej w filii nr 5 
Biblioteki Miejskiej, ul. Dzler 
żyńskiego zainaugurowane zo­
stały poznańskie obchody Dni 
Oświaty, Książki i Prasy.

Wystawa obrazuje rozwój 
postępowej myśli polskiej od 
XVI wieku począwszy ai po 
dzień dzisiejszy. Renesans — 
literatura wieku XVII — O- 
świecenie — Romantyzm — 
Pozytywizm — literatura pol­
ska okresu kapitalizmu i wre­
szcie literatura budownictwa 
socjalistycznego — oto etapy 
kilkaset lat trwającej walki 
postępowych sił o patriotycz­
ne, ludowe i intcrnacjonali- 
styczne oblicze literatury, bę­
dącej odzwierciedleniem życia 
mas pracujących.

Uzupełnieniem tematu wy­
stawy: „Polska literatura po­
stępowa udostępniona masom” 
— jest wyodrębniony dział,

go — ostoi pokoju świato­
wego.

„Jechaliśmy przez Wasz 
piękny kraj — powiedział 
przew<^niczący sekcji ko- 
larskif^P^aństwowego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 
i Sportu NRD — Werner 
Scharch — widzieliśmy Wa 
szą twórczą pokojową pra­
cę. Osiągnięcia Waszego
(Ciąg dalszy na str. 2)

Wojewódzka Konferencja Połączeniowa
LPŻ, LL i LM

W Poznaniu odbyła się 
Wojewódzka Konferencja Po­
łączeniowa Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, Ligi Lotniczej i Li­
gi Morskiej. Konferencji prze 
wodniczył St. Wiecheć.

W imieniu KW PZPR kon­
ferencję powitał sekretarz 
KW — Bogdan.

Osiągnięcia lig w zakresie 
szkolenia wojskowego i woj­
skowo - technicznego omówił 
B. Frankiewicz — prezes Za­
rządu Miejskiego LPŻ w Po­
znaniu. Stwierdził on, że 
wszystkie łączące się ligi po­
szczycić się mogą w dotych­
czasowej swej działalności 
szeregiem osiągnięć. Praca 
lig przyczyniła się nie tyU<o 
do podniesienia wyszkolenia 
wojskowego i wojskowo-tech-

uka-zujący postać Wielkiego 
Stalina w świetle wybranych 
opracowań literackich 1 publi­
cystycznych.

Otwarcia wystawy dokonał 
I sekretarz KM PZPR Mali­
nowski. Charakter wystawy 
omówił dyrektor Biblioteki 
im. Raczyńskich płk Róg-Ma- 
zurek.

Żołnierze-
Kościuszkowcy 
obchodzili uroczyście
swe święto

Uroczyście obchodzili .żoł- 
rderze-Kościuszkowcy 10 ro­
cznicę powstania swojej jed­
nostki. We wszystkich' od­
działach odczytany został list 
Marszałka Polski Konstante­
go Rokossowskiego, skierowa­
ny do żołnierzy 1 Warszaw­
skiej Dywizji im. T. Kościusz­
ki.

Słowa listu ukochanego do­
wódcy żołnierze przyjęli z 
entuzjazmem. Zmobilizowały 
one żołnierzy do jeszcze lep­
szej nauki, do wzorowego 
spełniania swych patriotycz­
nych i obywatelskich obo­
wiązków wobec Ojczyzny.

W związku z 10 rocznicą 
powstania 1 Dywizji została 
zorganizowana ruchoma, wy­
stawa pod tytułem: „Trady­
cje; bojowe 1 Warszawskiej 
Dywizji Piechoty im. T. Ko­
ściuszki”.

nicznego mas społeczeństwa, 
lecz również praca szkolenio­
wo-wychowawcza lig ułatwiła 
wielu ludziom pracy przy­
spieszenie wykonania zadań 
produkcyjnych, pogłębiła 
więź społeczeństwa z Woj­
skiem Polskim oraz przyczy­
niła się do upowszechnienia 
wśród ludzi pracy wiadomo" 
ści o bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej.

W wyniku obrad konferen­
cji wybrano nowe władze zje­
dnoczonej Ligi Przyjaciół 
żołnierza.

Na zakończenie konferen­
cji zebrani wystosowali listy 
do Prezesa Rady Ministrów 
B. Bieruta oraz do ministra 
obrony narodowej Marszał­
ka K. Rokossowskiego.



Prezytfont CSR 
u-ictskawi-f
W. Oatisa

PRAGA (PAP) 
Czechosłowacka Agencja 

Telegraficzna donosi, że de­
cyzją prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej zwolniony 
został z więzienia William 
Oatis — obywatel Stanów 
Zjednoczonych, b. korespon­
dent agencji Associated. Press 
W Pradze.

W dniu 4 lipca 1951 roku 
Sącl Państwowy w Pradze

WARSZAWA (PAP)
Artykuł przewodniczącego CRZZ — Wiktora Klosiewicza 

pt. ,,O uporządkowanie systemu płac I norm", zamieszczony
___ w Trybunie Ludu z dnia 10 bm., wzbudził duże zaintereso-

skazał W. Oatisa, któremu u-i wanie wśród robotników licznych zakładów pracy, zwłaszcza 
dowodniono uprawianie szpie i przemysłu metalowego ] budownictwa.

Ze zrozumieniemgostwa i innej działalności 
antypaństwowej, na 10 lat
więzienia. W listopadzie 1952 i sPra,wach wysuniętych w tym 
roku, żona skazanego pani i arLvkule m. m. roootnlcy za- 
Oatis, za pośrednictwem am-iktadów im- Waryńskiego w 
basady czechosłowackiej wiWarszawle “ Zbigniew Bur- 
Waszyngtonie wystosowała! Wincenty Dziekanowski,
pismo do prezydenta Repu­
bliki Czechosłowackiej z pro­
śbą o ułaskawienie Oatisa.

Jak donosi Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna, pre­
zydent republiki przychylił 
się do tej prośby.

Z kroniki dyplomatycznej
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 16 bm. do­
tychczasowego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego PRL w Wielkiej Bry­
tanii — Jerzego Michałow­
skiego.

Wręczenie nagród
zwycięzcom w VI Kolarskim Wyścigu Pokoju

(Dokończenie ze str. 1) ! Wilhelma Piecka dla najlepsze-j W imieniu komitetu organiza-
go zespołu na terenie NRD oraz i cyjncgo festiwalu młodzieży i 

narociU zagrzewają i nas , puchar premiera rządu NRD j studentów w Budapeszcie przed 
do jeszcze wydajniejszej j Otto Grotewohla dla najlepsze- | stawiciel
pracy. Będziemy ze wszyst
kich sil umacniać i zacieś­
niać przyjaźń narodu nie­
mieckiego i polskiego. Bę­
dziemy walczyć o zjedno­
czenie wszystkich Niem­
ców pod sztandarem poko­
ju i demokracji.”

„Naród francuski, fran-
cuska klasa robotnicza Ży- Rady Państwa Marian Rybicki 
Wo zainteresowana jest w a™żynie polskiej, która na eta-
utrzymaniu pokoju na 
świecie — powiedział w 
czasie spotkania z robotni­
kami Zakładów im. Komu­
ny Paryskiej kierownik
drużyny francuskiej Se- j ^ał z rąk szefa urzędu Rady 
gard. — Drużyna nasza, to i Ministrów min. Kazimierza Mi- 
ZCSpół robotniczy. Miliony j jala najlepszy zawodnik na eta­

pach Wyścigu vr Polsce — Kró­
lak. ' •

ludzi na trasie, żywy entu­
zjazm, liczne place budowy 
mijane po drodze, przeko­
nały nas o sile ruchu po­
koju, o pokojowym budow­
nictwie w Polsce, NRD i 
Czechosłowacji. Jestem głę­
boko przekonany, że wspól­
ny wysiłek ludzi pracy 
wszystkich krajów pozwoli 
zapobiec nowej wojnie.”
Podczas wszystkich spot­

kali załogi zakładów pracy 
wręczyły kolarzom pamiątko­
we upominki.

1S hm. odbyła się w Warsza­
wie, w sali Teatru Narodowego 
im. Wojska Polskiego uroczy­
stość zakończenia VI Międzyna­
rodowego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju.

Salę teatru szczelnie wypełnili 
przodownicy pracy, przedstawi­
ciele świata kulturalnego i spor­
towego stolicy oraz uczestnicy 
VI Wyścigu Pokoju.

Pierwszą z nagród — puchar 
kryształowy Światowej Pady 
Pokoju dla zwycięskiego zespo­
łu VI Międzynarodowego Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju — zwy­
cięskiej drużynie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wrę­
czył członek Światowej Rady 
Pokoju Jerzy Putrament.

Za najlepsze wyniki na tere­
nie Czechosłowacji puchar pre­
zydenta Republiki Czechosło­
wackiej Antonina Zapotocky‘cgo 
wręczył drużynie Danii ambasa­
dor CSR w Warszawie Kareł 
Yojaczek.

Puchar prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej

USA wysyłają broń 
do Syjamu

NOWY JORK (PAP)
Korespondent dziennika 

„Chicago Daily News1 donosi 
z Tokio o „nagromadzeniu 
większej ilości broni i amu­
nicji w celu szybkiego wysła­
nia jej do Syjamu... Broń i 
amunicja pochodzi z zapa- 
sów w Japonii, utworzonych 
w roku ubiegłym w okresie, 
kiedy w Korei toczyły się sto 
sunkowo mniej intensywne 
walki.11

Uporxqdhowanle 
systemu płac i norm 

jest potrzebne ! celowe
— mówią robotnicy z licznych fabryk

mówią o

Jerzy Kochanowski i inni.
„Z tym co mówi tow. Klo- 

sicwicz w swoim artykule — 
oświadcza monter - elektryk 
Zbigniew Burski — całkowicie 
się zgadzam. Z płacami i nor­
mami w naszym zakładzie, jak 
i w wielu innych, nic zawsze 
jest w porządku. Podczas gdy 
jedne normy ustalane były na 
podstawie dokładnych technicz 
nych obliczeń, inne opracowy­
wano w przybliżeniu, jak to 
sią mówi, na oko.

Robotnicy wydziału mecha­
nicznego np. mają normy usta­
lone po dokładnych badaniach, 
a w innych wydziałach wiele 
operacji było ustalonych bez 
specjalnego namysłu, bez ba­
dania możliwości produkcyj­

_ _ Zarządu Głównego
go zawodnika na terenie NRD i ZMP Tadeusz Wegner wręczył 
wręczyła drużynie duńskiej i i puchar zwycięskiemu zespołowi 
Polakowi z Francji, Pawlisiako- ! zawodników NRD.
wi, szef misji dyplomatycznej I Puchar przechodni organizato- 
NRD w Warszawie ambasador , rów Wyścigu: „Trybuny Ltidu“, 
Aenne Kunderrnann. ■ „Neues Deutschland" i „Rudeho

Puchar przewodniczącego Ra- Rrava" zdobyła drużyna NRD.
dy Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej. Ludowej Aleksandra 
Zawadzkiego wręczył sekretarz

pach wiodących od granicy po 
koju na Odrze i Nysie do War­
szawy uzyskała najlepsze wy­
niki.

Puchar Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta otrzy-

Przemówienie ministra oświaty Witolda Jarosińskiego
(Dokończenie ze str. 1) 

Polski kapitalistycznej. Pra>- 
sa stała się potężnym narzę­
dziem w rękach mas pracują­
cych w walce o wyższą świa­
domość polityczną, o mobili­
zację do współzawodnictwa 
pracy l wykonywania planów 
produkcyjnych, do realizacji 
wielkich celów narodowych, 
do czujności i walki z wro­
giem klasowym, do walki z 
przeżytkami ustroju kapitali­
stycznego w świadomości 
ludzkiej, coraz szerzej sto­
sując stalinowską zasadę 
śmiałej krytyki i samokry­
tyki.

WSPANIAŁY 
ROZWÓJ OŚWIATY

Obserwujemy niezwykle 
szybki rozwój • oświaty i 
szkolnictwa. Pełną szkołą 
siedmioklasową ogarniamy już 
około 86 proc, uczących się 
dzieci, a ilość absolwentów 
klas siódmych osiągnęła w 
roku 1952 liczbę 367 tysię­
cy, tj 2.5 raza więcej niż 
w roku 1937.

Ogromnym osiągnięciem 
jest fakt, że niemal 75 proc, 
absolwentów szkoły podstaw 
wowej uczy się dalej w szko­
łach średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych.

Zlikwidowana została w 
skali masowej przeklęta 
spuścizna czasów kapitali­
stycznych — analfabetyzm.

Około 5.700 tysięcy oby­
wateli kształci się w szko­
łach różnych typów i na kur­
sach.

Inicjatorem i organizatorem 
tego wspaniałego rozmachu 
naszego życia kulturalnego 
jest Partia i rząd ludowy.

Rosną z roku na rok w 
budżecie wydatki na cele 
oświatowo-kulturalne.

nych. Np. przy montażu żura­
wia dano kiedyś normę 30 go­
dzin, a w rzeczywistości mon­
taż jednego żurawia trwał kit­
ka godzin. Nawet ledwo przy­
uczeni robotnicy mogli taką 
normę przekraczać o przeszło 
1900 procent, a w tym samym 
czasie inni robotnicy wysoko- 
wykwalifikowani, musieli do­
brze pracować, by wyrobić 200 
proc, normy. Złość brała czło­
wieka, gdy widział, że przy 
takich normach nawet bume­
lanci więcej wyrabiali od 
nas".
Kowal - brygadzista Wincenty 

Dziekanowski mówi:
„17 nas w kuźni mamy trud­

ną robotą. Maszyny są stare, 
praca nie jest zmechanizowa­
na i żeby wysoko przekraczać 
normę trzeba mieć wysokie 
kwalifikacje i dobrze praco­
wać. Ja jestem starym fachow­
cem i wykonuje ok. 300 proc, 
normy, a przy niektórych ro­
botach w innych wydziałach,

Liczne nagrody i upominki o 
trzymały zarówno poszczególne 
zespoły jak i zawodnicy.

W godzinach wieczornych u- 
czestnicy uroczystości wzięli u- 
dzial w spotkaniu zorganizowa­
nym przez Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej, Centralną 
Radę Związków7 Zawodowych i 
Polski Komitet Obrońców Poko­
ju — w sali kameralnej Teatru 
Narodowego w Warszawie.

Na spotkanie przybyli człon­
kowie rządu z wiceprezesem 
Rady Ministrów Józefem Cyran­
kiewiczem na czele.

W roku bieżącym wy- podżegania do wojny, z psy-
datki na usługi socjalno 
kulturalne wynoszą około 
23,5 miliarda złotych, to 
jest niemal czwartą część 
całego budżetu, co da je 
około tysiąca złotych w 
przeliczeniu na głowę 
mieszkańca.
Wzorem i przykładem jest 

dla nas Kraj Rad, który bu­
duje obecnie komunizm, 
szczytowy wyraz rozwoju 
współczesnego społeczeństwa, 
ustrój w którym rozwój kul­
turalny całego społeczeństwa 
osiągnie niebywały w dzie­
jach ludzkości poziom.

Rozwój kultury w
ZSRR l krajach demokra­
cji ludowej potwierdza 
jeszcze raz, że państwo 
rządzone przez klasę robot­
niczą i pracujące chłop­
stwo dąży do jak najpeł­
niejszego zaspokojenia sta­
le rosnących materialnych 
1 kulturalnych potrzeb spo­
łeczeństwa.

INACZEJ JEST W KRA­
JACH KAPITALISTYCZ­

NYCH
Takiego rozwoju kultury 1 

takich perspektyw rozwoju 
nie znały 1 nie mogą znać 
kraje kapitalistyczne.

Nauka wprzęgnięta w służ­
bę podżegaczy wojennych, 
przygotowując narzędzia zbro­
dni i śmierci, degeneruje się 
i upada. Miliony ludzi na 
całym świecie niewątpliwie 
pragną pokoju 1 coraz bar­
dziej gotowe są bronić go do 
końca.

Mówił towarzysz Stalin, że 
pokój zostanie obroniony, je­
śli podżegaczom wojennym 
nie uda się omotać 
siecią kłamstw.

Toteż walka z propagandą t kami kultury, propagandy cjallzm".

gdzie normy są nieuporządko­
wane, nawet robotnicy malo- 
wykwalifikowani przekraczają 
często bez trudu normę o 509 
procent, a nawet wyżej. Powo­
duje to, że wysokowykwalifi- 
kowani kowale z naszego wy­
działu eheieli przenosić się do 
montażowego, bo tam przy 
mniejszej pracy można o wiele 
wyżej przekraczać normę, a 
więc i więcej zarabiać".

Ot marcie największej w Polsce
stacji technicznej obsługi samochodów
W Krakowie odbyła się w obecności wicemin. transpor­

tu drogowego i lotniczego — Burgina uroczystość otwar­
cia i oddania do użytku największej i najnowocześniej­
szej w kraju stacji technicznej obsługi samochodów. Po­
dobne placówki powstają w Łodzi, Lublinie Warszawie i Gdyni,
Stacja, dzięki ofiarnej pra j zimną wodą, wygodne szat-

cy załóg robotniczych kra 
kowiskiego przemysłowego zje 
dnoczenla budowlanego uru­
chomiona została na pięć mie 
sięcy przed terminem.

Placówka ta wykonywać bę 
dzie remonty kapitalne i dro 
bne wszelkiego rodzaju po­
jazdów. W obszernych, jas­
nych halach do napraw wo 
zów osobowych i ciężarowych 
orać; motocykli, wszystkie pra 
ce zostały zmechanizowane.

Zastosowano tu racjonal­
ną, nowoczesną organizację 
pracy. Wózki elektryczne i 
nowoczesne szybkobieżne win 
dy przenosić będą części sa­
mochodu z jednego stanowi­
ska na drugie. Każdy przyby 
wający na stacje wóz będzie 
poddany myciu i dokładnie 
wysuszony gorącym powie­
trzem, Kanały podwoziowe 
wyłożone są białymi glazuro 
wymi kafelkami, oświetlone 
światłem jarzeniowym. Przy 
każdym kanale zainstalowa­
ny został stół monterski, wy­
posażony w niezbędne narzę­
dzia i zaopatrzony w sprężo­
ne powietrze oraz instalacje 
wodociągowe.

Dzięki szeroko rozgałęzio­
nej wentylacji w hali, w ka- 
nałach podwoziowych itp., po 
wietrze zmieniane będzie kil 
kakrotnie w ciągu dnia. Za­
łoga stacji otrzymała piękną 
stołówkę, natryski z ciepłą i

chozą wojenną, umacnianie 
przekonania najszerszych mas, 
że pokój może być obronio­
ny, że możliwe Jest pokojowe 
współżycie narodów — jest 
obowiązkiem każdego uczci­
wego człowieka, każdego Po­
laka, pragnącego siły, szczę­
ścia i wolności swojej Oj­
czyzny.

JESZCZE BARDZIEJ 
UPOWSZECHNIĆ CZYTEL­
NICTWO KSIĄŻEK I PRA­

SY
Szczególnie skutecznym na­

rzędziem naszego oddziaływa­
nia politycznego, walki z 
wrogą propagandą, kułacką 
i reakcyjną plotką, jest 
książka i prasa. Walka ta 
jest jednocześnie środkiem 
umacniania świadomości lu­
dzi pracy.

Toteż w Dniach Oświaty, 
Książki 1 Prasy głównym za­
daniem Komitetów Frontu 
Narodowego, Rad Narodo­
wych, Rad Czytelnictwa 1 
Książki winno być maksymal­
ne rozwinięcie propagandy 
czytelnictwa książek i prasy.

Mamy ponad 4 tysiące bi­
bliotek powszechnych i około 
24 tysiące punktów biblio­
tecznych. Łącznie z biblio­
tekami szkolnymi i naukowy­
mi nasze księgozbiory liczą 
50 milionów tomów. W toku 
tegorocznych Dni Oświaty, 
Książki • Prasy winien włą­
czyć się do akcji upowszech­
niania książki i prasy nowy 
aktyw spośród Inteligencji, 
robotników 1 chłopów, mło­
dzieży szkolnej.

Niech biblioteki 1 punkty 
biblioteczne podniosą swą 

narodów j pracę na wyższy poziom i sta­
ną się prawdziwymi placów

widowni międzynarodowe!

Zaostrzenie sprzeczności 
angio-amerykańskich

W związku z debatą nad J które wyprowadziły zupełnie 
polityką zagraniczną w bry- i z równowagi wielu mlarodaj- 
tyjskiej Izbie Gmin, w uble- nych polityków waszyngtoń-
głym tygodniu nastąpiło dal­
sze zaostrzenie j tak już nle- debaty były
zbyt od dłuższego czasu ser-' premier labourzystowski, 
decznych stosunków między i Attlee, oświadczył my tn.: „W 
Waszyngtonem i Londynem, i Stanach Zjednoczonych są 
Sprzeczności interesów żary- j elementy, które nie chcą
sowały się tu bardziej ja­
skrawo niż kiedykolwiek. Za­
równo w przemówieniu pre­
miera Churchilla, a zwła­
szcza* w dyskusji — znalazły 
sle akcenty antyamerykańskie,

nie.
Gorąco powitali zebrani 

podczas uroczystości wystą­
pienie przodownika pracy i 
racjonalizatora Ryszarda Sa- 
jaka, który zgłosił w imieniu 
załogi zobowiązanie wyszko­
lenia 50 pomocników monter­
skich na kwalifikowanych ro 
Lotników oraz przeszkolenia 
100 techników’ dla stacji po­
wstającej w Gdyni,

Chór Chłopięcy i
przy Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu 
wyjeżdża de Warszawy

Pod protektoratem Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta rozpoczynają się 24 
bm. uroczystości związane z 
Rokiem Kopernika.

Na zaproszenie Komitetu 
Wykonawczego Roku Koper­
nikowskiego wyjeżdża 22 bm. 
do Warszawy Chór Chłopięcy 
i Męski przy Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu pod 
dyrekcją mgr. Stefana Stu­
ligrosza, który wystąpi w czę­
ści artystycznej akademii 
inaugurującej obchody w ca­
łej Polsce. Poznański zespół 
wykona arcydzieła polskich j 
obcych mistrzów z XV wieku.

książek, poradniami czytel­
nictwa.

Dom Książki winien sięg­
nąć do nowych form sprzeda­
ży pozaksięgarskiej, rozwija­
jąc różne metody docierania 
do nabywców, rozszerzając 
sieć społecznych kolporterów 
w zakładach pracy, uczel­
niach i szkołach.

Trzeba rozwijać szerzej 
ruch korespondentów robot­
niczych ’ chłopskich, dysku­
sje nad książką, spotkania z 
pisarzami i redaktorami ga­
zet.

Łącząc się w naszych dą­
żeniach z postępową ludzko­
ścią, studiujmy i uczmy studio­
wać dzieła przywódców, nau­
czycieli i wychowawców mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej Marksa, Engelsa, Leni­
na 1 Stalina.

Wykorzystujmy książkę i 
prasę, jako organizatora na­
szej pracy ideowo - politycz­
nej, zawodowej i kultural­
nej.

Wzmóżmy walkę o wycho 
wanie młodzieży w świato­
poglądzie naukowym i mo­
ralności socjalistycznej, przy­
gotujmy ją do walki o budo­
wę sprawiedliwego ustroju, 
o budowę socjalizmu. Niech 
piękna 1 mądra książka będzie 
orężem w tej walce.

Zadaniem naszym jest, aby 
dorobek tegorocznych Dni 
Oświaty, Książki 1 Prasy 
stał się początkiem wyższego 
etapu naszej bardziej niż do 
tychczas stałej ] systema­
tycznej pracy w dziedzinie 
upowszechnienia czytelnic­
twa, jako niezawodnego 
środka wychowania mas. 
Niech Dni Oświaty, Książki 
1 Prasy przekształcą się w 
nieustającą wytrwałą walkę 
o dalszy wzrost kultury, o 
pokój, o plan 6-letni, o so-

skich. 
W toku

uregulowania kwestii koreań­
skiej i z faktem tym należy 
się liczyć. Są tam ludzie, 
którzy ehcą generalnej wojny 
z Chinami, wojny przeciwko 
komunizmowi w ogóle11. A 
były labourzystowski wice­
minister wojny, Wyatt, 
oświadczył, że jeśli Stany 
Zjednoczone nadal sprzeci­
wiać się będą dopuszczeniu 
Chin Ludowych do ONZ, 
Anglia musi być gotowa „gło­
sować przeciwko Ameryce w 
ONZ11.

Wystąpienia tego rodzaju
— a przytoczyliśmy tylko kil- 

i ka głosów, obrazujących w 
i pewnym tylko stopniu anty- 
| amerykański charakter dysku- 
I sji w Izbie Gmin — dopro­

wadziły do furii - niektórych 
polityków waszyngtońskich, 
tych właśnie polityków, któ­
rzy tak niecierpliwie oczeku­
ją' wybuchu wojny. Najbar­
dziej może charakterystyczne 
były wystąpienia osławione­
go senatora Mc Ćarthy‘ego
— znanego z jednej strony 
z jawnie faszystowskich po­
glądów i dzikiej nagonki pod 
hasłem wałki z antyamery- 
kanizmem,- a z drugiej strony
— z korupcji i łapownictwa.

Mc Carthy zaatakował 
osobiście byłego premiera 
Attlee, którego przedsta­
wił swym słuchaczom nie­
mal jako „komunistę11, a 
następnie oświadczył pod 
adresem Wielkiej Brytanii, 
że jeśli jej nie odpowiada 
stanowisko amerykańskie 
w Korei, „to niech się wy­
cofa i idzie do licha11. 
Wówczas — dodał amery­
kański senator Mc Carthy 
— weźmiemy się do zata­
piania ich (tzn. angiel­
skich — red.) przeklętych 
statków11.
W podobnym tonie, jeśli 

nawet bez wyzwisk rynszto­
kowych, sformułowane były 
wypowiedzi niektórych In­
nych polityków amerykań­
skich. Również prasa wa­
szyngtońska i nowojorska 
skorzystała z okazji, by wy­
stąpić gwałtownie nrzeciw so­
jusznikom angielskim.

Prasa angielska nie pozo­
stała dłużna i zamieściła z 
kolei szereg artykułów, za­
wierających pochwały dla 
Churchilla 1 uczestników de­
baty w Izbie Gmin, połączo­
ne z akcentami zdecydowanie 
antyamerykańskimi. Tak np. 
burżuazyjny „Manchester 
Guardian11 pisze o „trwają­
cych t pogłębiających się róż­
nicach zdań między W. Bry­
tanią i Ameryką", a były bry­
tyjski ambasador w Waszyng­
tonie, sir Oliver Franks, wy­
stępując w Królewskim Insty­
tucie Spraw Międzynarodo­
wych oświadcza, że „nie na­
leży traktować współpracy 
brytyjsko - amerykańskiej ja­
ko czegoś tak nieodwołalne­
go, jak prawa natury"...

Przysłowiowej oliwy do 
ognia w stosunkach amery­
kańsko - brytyjskich dolała 
podróż amerykańskiego sekre­
tarza stanu Dullesa na Bliski 
Wschód, uważany w Londy­
nie za tradycyjną sferę wpły­
wów angielskich. Pobyt Dul­
lesa w Kairze zakończył się 
całkowitym niepowodzeniem, 
lecz oficjalny Londyn do 
brze zapamiętał, że ” Dulles 
usiłował podczas rozmów z 
dyktatorem Egiptu, Nąguibem
— mówiąc nieparlamentarnie
— „wykiwać" swych partne­
rów angielskich. Przypomni­
my poza tym sprawę nafty 
irańskiej, przypomnijmy dy­
skryminację angielskich’ kup­
ców 1 przemysłowców w 
USA. przypomnijmy fawory­
zowaną przez USA konkuren­
cję Japonii i Niemiec zai- 
chodnich na tradycyjnie an­
gielskich rynkach — a zrozu­
miemy, że węzeł sprzeczności 
ekonomiczno - politycznych 
między USA i W. Brytanią 
staje się coraz bardziej trud­
ni do rozwikłania dla tych, 
którzy dążą do wywołania 
trzeciej wojny światowej,

G. J.



Artykuł przewodniczącego CRZZ — Wiktora Kłosiewl- 
cza — o uporządkowaniu systemu płac i norm wywołał 
duże zainteresowanie licznych załóg zakładów przemysłu 
metalowego i budowlanego.

W tak ważnych dla prawidłowego rozwoju naszej go- 
spcdark! gałęziach produkcji, jak przemysł metalowy i 
budownictwo, dzięki ciągłemu wzrostowi techniki, pomy­
słom racjonalizatorskim i stałym usprawnieniom — za­
gadnienie uporządkowania płac i norm stało się kwestią 
zasadniczą. Istnieje bowiem wiele prac, które właśnie 
dzięki zastosowaniu coraz to doskonalszej techniki, można 
wykonać z łatwością w procencie przekraczającym kilka* 
krotnie nieraz obowiązujące normy.

Toteż szeroki ogół naszego społeczeństwa rozumie dzi­
siaj, że taki stan rzeczy jest niezdrowy dla naszej gospo­
darki, podważa bowiem fundamentalną zasadę naszej 
gospodarki — według' której wysokość płacy zarobkowej 
powinna się kształtować w ścisłej zależności od wzrostu 
wydajności pracy, w7 żadnym wypadku nie wyprzedzając 
jej.

rozmawiamy z przodownikiem ZISPO-Stanisławem Górnym

Wyrazem tego stosunku 
jest m. in. wypow:edź, 
którą uzyskaliśmy od 

przodownika pracy Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. 
Józefa Stalina w Poznaniu — 
jednego z realizatorów sze~

V/ Gnieźnie podsumowano wyniki

ubiegłorocznej zbiórki na SFOS
województwa poznańskiego

Upowszechnienie świadczeń 
na odbudowę stolicy ze stro­
ny ludności wiejskiej było 
myślą przewodnią odbytego 
w Gnieźnie zjazdu aktywi­
stów SFOS z województwa 
poznańskiego. Wprawdze wo­
jewództwo poznańskie wyko­
nało swój ubiegłoroczny pian 
zbiórkowy zo 116,7 procent, 
ale wykład wsi wynosi tylko 
8 procent, a więc bardzo ma­
ło.

Poruszający to zagadnie­
nie podkreślali, że przyczyną 
tego jest zbyt mała aktyw­
ność PKOW. O ofiarności 
chłopów pracujących na 
SFOS świadczyć może powiat 
międzychodzki, a dalej po­
wiaty szamotulski i nowoto- 
myski, gdzie większość gmin 
wykonała swój plan.

Konieczność upowszechnie­
nia świadczeń wsi na SFOS 
stała się też czołowym punk­
tem tez uchwalonych jako 
wytyczne dla tegorocznej 
pracy komitetózo.

Drugim zagadnieniem oma 
wdanym na zjeździe były 
świadczenia prze2 Naczelną 
Radę Odbudowy WarszawTy 
na inwestycje terenowe w 
Wielkopolsce. Oprócz zasad­
niczych inwestycji w Pozna­
niu (Stary Ratusz i Bibliote­
ka Raczyńskich) Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy 
przyznała duże sumy na bu­
dowlę Domu Kultury w Pile,

Literatura w tabletkach
Klient wchodzi do amery­

kańskiej księgarni. Przeglą­
da książki, wybiera pewien 
sensacyjny romans krymi­
nalny, płaci za niego i otrzy­
muje dwie paczki. W jednej 
znajduje się książka a w dru­
giej... tabletki uspokajające. 
Te ostatnie mają służyć jako 
antidotum przeciwko ewent. 
szokowi nerwowemu podczas j 
czytania nabytego romansu. 1 
„Im więcej krew w żyłach 
mrożąca fabuła, tym więcej 
otrzymuje się tabletek*4 
donosi austriackie pisma 
„Arbeiterzeitung".

W ten sposób amerykańscy 
businessmani ubijają dwie 
muchy od razu. Robią kasę 
na brukowej literaturze a 
równocześnie napędzają pie­
niędzy fabrykantom medy 
kamen tó w.

Z uśmiechem wita codziennego gościa leśniczy Henryk Matyaaz

owym ustaleniu norm i płac! w Mocie 'oszustwa

ściolatki — Stanisława Gór­
nego.

— Przemyślałem dokładnie 
artykuł przew. CRZZ — W. 
Kłosiewicza — powiedział i 
nam Górny. — Każdego prze j 
konać muszą przykłady tam !

budowę Domu Kultury w Bu- 
czu w powiecie kościańskim, 
dokończenie budowy szkoły w 
Ostrowie itp.

Najnowszą inwestycją sfo- 
sowską na terenie zoojezoódz- 
twa poznańskiego będzie żło­
bek zniędzyzakładozcy zo 
Gnieźnie.

Do nowych władz WKOW wy­
brani zostali m. in. jako prze­
wodniczący mgr Migoń, jako 
zast. przewodniczącego: prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Frąckowiak, przewodniczący 
ORZZ Rowiński, dyr. Graczyk, 
sekretarz inż. Banaszkiewicz, 
zast. sekr. Zaremba, skarbnik 
Zofia Przybylska, zast. skarbni­
ka — Chudy.

W obradach uczestniczył 
przedstawiciel WKOW Biały­
stok, przybyły specjalnie do 
Gniezna dla zapoznania się z o- 
siągnieciami AVKOW w Pozna­
niu. (H-ski)

Nasz codzienny gość
\AJ ięc zdecydowaliśmy — towarzy- 

szu sekretarzu. Dziś jeszcze 
zoysyłamy wniosek do dyrekcji o 
przyznanie Stachozoiakozoi tytułu 
przodozonika pracy. W umotywo­
waniu ze pierwszym rzędzie zzzozglę- 
dziimzj suznienną, 7-letnią pracę oraz 
ostatnie wyniki osiągnięte zo kol­
portażu gazet, jak i książek.

— Co tzz dużo gadać, każdy obwo-
dozoy urząd pocztozcy zrobiłby to 
na ziaszym miejscu. 395 gazet i ty- 
godników rozprozcadzanych mie­
sięcznie przez Stachozoiaka i roz­
przedanych zo rokzi bieżącym 865 
książek, to jest dużo. A co rada za- 
kładozoa?

— Z radością podpiszezny taki 
zoziiosek.
Jeden z majowych ranków. Słońce 

z trudem przebija się zza chmur. Do­
chodzi godzina 7 rano. Z bramy do­
mu przy ulicy Młyńskiej 22 w Obor­
nikach wysuwa się rower. Prowadzi go 
Władysław Stachowiak. Spod okutego 
daszka czapki spoglądają w niebo 
szare oczy. Twarz się rozjaśnia — bę­
dzie pogoda. Za chwilę drobna postać 
jest już na rowerze.

Stachowiak rozpoczął swój dzień 
pracy.

* i: *
Torba z listami i gazetami na plecy, 

paczki na bagażniku oraz na kierow­
nicy i — jazda do czekających... W 
Rudce, w Kowanówku i Leśnej Dą­
brówce.

* * *
Cłońce stało już wysoko, gdy przez 

bramę sanatoryjną wjechał Sta­
chowiak. Portier wyglądając przez o-

Fot. (2) K. Przychodzki
Maria Warciarek, księgowa Rolniczego Zespołu Spółdziel­
czego w Dąbrowic Leśnej, wygląda niecierpliwie oknem. 

Czeka na list. O już jest!

oknem. Czeka na list. O, już jest.
— Panno Marysiu, gazeta dla ta­

tusia, a dziś dowiedziałem się, że na­
leżycie do ZMP. W następnym mie­
siącu musicie zaprenumerować „Sztan 
dar Młodych” — zgoda?

Jeszcze ostatni list i gazeta i po­
wrót do Obornik. Na skręcie drogi 
listonosza żegnają krzykami dzieci.

? * *
O czym myśli w drodze powrotnej 

nasz Stachowiak? W pierwszym rzę­
dzie o dzisiejszych spotkaniach z ludź­
mi, o tym, że jego praca jest tak dla 
nich potrzebna.

A przecież jeszcze przed dwoma 
laty kolego Stachowiak, zniechęcenie 
wasze doszło do tego, że zaczęliście 
myśleć o zmianie zajęcia. I wtedy po 
raz pierwszy może mogliście się prze­
konać, co znaczy kolektyw. Przyszedł 
on wam z pomocą w codziennej pracy.

Potem przyszło szkolenie. Zaczęły 
się wam powoli otwierać oczy na 
wiele spraw dotychczas niejasnych. 
Na swoją pracę spojrzeliście inaczej.

Kiedy rzuciliście wezwanie do wszy­
stkich listonoszy w obwodzie do walki 
o tytuł najlepszego listonosza wiej­
skiego, kiedy przekraczaliście podjęte 
zobowiązania o 326 proc., zrozumieli­
ście już, jak praca wasza jest po­
trzebna dla nas wszystkich, dla prze­
łamania dawnego zacofania i ciem­
noty. Zrozumieliście, że listonosz 
wiejski to bojownik o sprawę przebu­
dowy wsi polskiej, o sprawę* socja­
lizmu. że w naszym wielkim, wspól­
nym Froncie Narodowym jesteście 
ważnym ogniwem łączności.

wymieniane. Cóż bowiem o- 
zsnacza np. to, że w zakła­
dach podległych C. Z. Przem. 
Urządzeń Mechanicznych śre 
dna płaca w ubiegłym roku 
wzrosła o 29 proc., a wykona­
nie norm tylko o 5 proc.? 
Jest to niezbity dowód, że o- 
bowiązujący tam system płac 
i norm ustawiony jest wadli­
wie, co powoduje zmniejsze­
nie wpływów przeznaczonych 
na inwestycje przemysłowe, 
na budownictwo mieszkanio­
we itd. — jednym słowem — 
hamuje to planowe tempo na 
szego rozwoju. A przecież 
wszyscy zdajemy sobie spra­
wę z tego, że właśnie zachowa 
nie tego tempa jest zasadni­
czym warunkiem, od którego 
zależy wzrost dobrobytu w7 
naszym kraju

— Nasi robotnicy — mówi 
dalej Górny — już dawno wi 
dzieli te rozbieżności i skutki 
przez nie powodowane. Wy­
razem tego były ostatnie zo­
bowiązania p i erwszom a jo we 
podjęte przez Hartownię, O- 
sfrzalnię i Chromownię Za­
kładów W-6, w ramach któ­
rych robotnicy samorzutni^ 
doszli do wniosku, że obowią 
zujące normy nie odpowiada­
ły stanowi techniki i wnieśli 
o skrócenie czasu poszczegól­
nych operacji w granicach 
do 30 procent.

— Także i u nas znalaz­
łoby się wicie podobnych 
przykładów. Myślę m. in. 
o pracach wymagających 
wysokich kwalifikacji, przy 
których zatrudnieni robot­
nicy osiągają bardzo często 
niższe zarobki, niż robotni­
cy wykonujący prace dale­
ko mniej skomplikowane. 
Tak np. robotnicy wykonu­
jący prace przygotowawcze 
przed hartowaniem, nieje­
dnokrotnie zarabiają dale­
ko więcej, niż robotnicy 
wykańczający te prace, 
którzy są za nie odpowie­
dzialni. Powodem jest tu o- 
ezy wiście nieodpowiednie 
ustawienie systemu norm i 
płac. Podobnie zresztą dzie 
je się często przy pracach

kienko mruknął:
„Ale też punktu­
alnie przyjeżdża, 
nasz poczciarz — 
można zegary re­
gulować.”

— Proszę o 
znaczki. A tu list 
polecony. Tak mi 
zależy na tym, 
żeby list jeszcze 
dziś wyszedł z O- 
bornik. A ma pan 
moją gazetę?

Przychodzi po 
„Trybunę Ludu”
Józef Laszczak.
„Jak ja się mam 
panu zrewanżo­
wać, że codzien­
nie mi pan dowo­
zi z kiosku gaze­
tę”: „Najprościej,
.weźmie pan ode 
mnie książkę i
zachęci innych. Mam kilka nowych, 
dobrych książek Prusa, Orzeszkowej, 
Brandysa. Warto przeczytać.”

A potem ścieżkami kilka kilometrów7 
przez las.

— O, jest nasz listowy! — z uśmie­
chem wita codziennego gościa leśniczy 
Henryk Matyasz. — Dajcie gazetę. 
Muszę szybko ją przejrzeć, zanim pój­
dę do lasu. „Głos”, „Gromada”, Listu 
dziś nie ma?

— Ale mam za to książkę dobrą. 
Powiększy pan domową bibliotekę.

Chwila wahania — decyzja: „Sza­
lona” Kraszewskiego powędrowała z 
torby listonosza do leśniczówki.

* *
— Ale też szynko rosną pani leg­

horny Oglądałem je na podwórzu. A 
tu już nowa .-seria” karmazynów.

Maria Podpora uśmiecha się. „Tak, 
mam już 300 sztuk drobiu. Będę mo­
gła dostarczyć do miasta i kurczęta, 
no i w przyszłości jajka. A wie pan 
co? Dzięki gazecie nauczyłam sie ho­
dować indyki. Udały mi się i to dzięki 
„Plonowi”. A jak tam z pana ogród­
kiem .działkowym?”

Muszę włożyć dużo pracy, zanim go 
•tak urządzę, jak sobie obmyśliłem. 
Ziemię trzeba doprowadzić do po­
rządku, no i zasadzić parę krzewów. 
Ach, całkiem bym zapomniał! Dla 
Rysia przywiozłem książkę, „Opowie­
ści dolnośląskie o Liczyrzepie”.

* * *
Warciarek Maria, księgowa Rolni­

czego Zespołu Spółdzielczego w Dą­
browie Leśnej, wygląda niecierpliwie

takich jak precyzyjna ob­
róbka na szlifierkach czy 
obrabiarkach.
— W konsekwencji obser­

wowało się niechęć robotni­
ków7 do zdobywania wyższych 
kwalifikacji. Po co nam to — 
myślało wielu z nich — kiedy 
na robocie lżejszej, mniej od 
powiedzialnej (a dodać trze­
ba, którą o wiele łatwiej wy 
konuje się bez specjalnego 
wysiłku ze znacznym przekro 
czeniem norm) można zaro­
bić to samo a nawet i wię­
cej.

— Dlatego — kończy swoje 
uwagi Górny — dobrze się 
stało, że przew. CRZZ Kłosie 
wicz postawił obecnie i omó­
wił wyczerpująco zagadnie­
nie prawidłowego ustalenia 
systemu norm i plac. Wszy­
scy świadomi robotnicy rozu­
mieją bowiem, że uregulowa­
nie tego problemu pozwoli na 
maksymalne wykorzystanie 
istniejących jeszcze rezerw 
produkcyjnych, przyczynia­
jąc się do wzrostu dochodu 
narodowego, a tym samym 
do szybszego zaspokojenia 
wzrastających potrzeb nasze 
go społeczeństwa. (raw)

„ZAPEWNIAMY KAŻ­
DEMU DZIECKU W MIE­
ŚCIE I NA WSI WY­
KSZTAŁCENIE CO NAJ­
MNIEJ W ZAKRESIE
PEŁNEJ SZKOŁY 7-KLA-
SOWEJ.

ZAPEWNIMY ŚREDNIE
WYKSZTAŁCENIE WSZY
STKIM DZIECIOM W
WIELKICH MIASTACH I
OŚRODKACH PRZEMY­
SŁOWYCH, JAK RÓW­
NIEŻ CORAZ LICZNIEJ­
SZYM RZESZOM DZIECI
WIEJSKICH."

Z programu
| Frontu Narodowego

W dniu 15 bm. Bundesrat 
wyższa izba tzw. „parlamentu" 
bonnskiego, składająca się z 
przedstawicieli rządów prowin­
cjonalnych — zaakceptował 
wniosek premiera Badenii-Wir- 
tembergii, Reinholda Maiera, 
aby uznać ustawy ratyfikacyjne 
do układu bonnskiego i pary­
skiego za przyjęte. Maier moty­
wował swój wniosek tym, że w 
przepisanym terminio Bundesrat 
nie skorzystał z przysługującego 
mu prawa zajęcia stanowiska 
wobec obydwu ustaw ratyfika­
cyjnych. Bundesrat przyjął 
wniosek Maiera większością gło­
sów.

Tak więc zakończyła się pro­
cedura ‘ ratyfikacyjna w parla­
mencie bonnskim. Wbrew woli 
olbrzymiej większości narodu 
niemieckiego, oburzonego na 
zdradzieckie machinacje kliki 
adenauerowskiej i jej sojuszni­
ków spod znaku SPD, pod osło­
ną policji b. hitlerowca Lehra 
zbrodnicze ustawy wojenne uzy­
skały sankcję bonnskiego parla­
mentu.

Szczególnie nikczemna role w 
tej podstępnej i zdradzieckiej 
robocie odegrali przywódcy par­
tii Olleąhauera — SPD. To przy 
ich pomocy Adenauerowi udało 
się przeforsować układy wojen­
ne.

Na pierwszym posiedzeniu 
Bundesratu SPD-owcy głosowali 
nie za odrzuceniem ratyfikacji, 
lecz za jej odroczeniem. Mieli 
przewagę, i gdyby głosowali prze 
ciw ratyfikacji, układy upadłv- 
by. Ale sprawiliby zarówno A- 
denauerowi jak i jego mocodaw­
com — na których żołdzie po- 
zostają także panowie Ollenhau- 
erzy — zbyt wiele kłopotów.

Odroczono więc ratyfikację. 
Tymczasem upłynął termin,' w 
czasie którego Bundesrat miał 
sie zdeklarować,'a ponieważ nie 
zajął stanowiska, wiec Maier 
mógł wystąpić ze swoim wnio­
skiem. Zrobi! to tym łatwiej, że 
cała jego przeszłość wskazuje 
na gorliwe wysługiwanie się nie­
mieckiemu imperializmowi. Ja­
ko poseł Reichstagu w 1933 r. 
głosował za pełnomocnictwami 
dla Hitlera, a w 1950 roku by! 
zamieszany w łapowhiczą aferę. 
Za grube pieniądze uczestniczył 
mianowicie w zwalnianiu od 
wszelkiej odpowiedzialności wy­
sokich dygnitarzy hitlerowskich, 
m. in. Hjalmara Schachta. Teraz 
jako przewodniczący Bundes­
ratu pppiera neohitlerowską po­
litykę Adenauera.

Conant, wysoki komisarz USA
—- jak łatwo sie domyślić -----
bvł mocno niezadowolony z prze 
dłużającego sio toku ratyfikacji 
i oświadczył po pierwszym od-

Taczającym ratyfikacje posie­
dzeniu Bundesratu:

„Nie chodzi o to, abv w dal­
szym ciągu dyskutować nad 
tym. w jakiej formie w Bun­
desracie dojdzie do uzyskania 
większości dla układów... ale 
o to, b.y wreszcie z tym (tj. z 
ratyfikacją układów wojen­
nych — przyp. red.) skończyć. 
Kierownictwo SPD w lot zro­

zumiało, że jeżeli chce nadal 
dostawać dolary z kas amery­
kańskich i bonnskich monopoli­
stów, musi ułatwić ratyfikację. 
Strachem ■ tylko - napawały nad­
chodzące wybory,' dlatego przy­
wódcy SPD zaczęli skompliko­
wane manewry w ceh> oszukąr 

| nia mas niemieckich — sprzeci- 
i wiających się ratyfikacji ukła- 
! dów.
I Na Partcitagu SPD w i Franki 
i furcie nad Menem Ollenhaue? 
zadeklarował pełne poparcie dla 
zasady udziału Niemiec zsch. 
we „wspólnej obronie" (czytaj: 
wspólnej agresji — przyp. red.) 
i krytykował układ o „armii eu­
ropejskiej" z pozycji imperiali­
stów niemieckich, domagaiąc sią 
pełnego równouprawnienia w 
ramach' układu o tzw. „europej­
skiej wspólnocie obronnej**.

Jednocześnie zaś zachodnio- 
berliński dziennik „Montags- 
echo“ doniósł, że ministrowie 
SPD wycofują sic z rządu Ba- 
denii-Wirtembergii. Ta decyzja 
oznaczała rezygnacje z wykorzy 
stania większości SPD-owskiej 
w- Bundesracie. Ponadto całko-, 
wicie sie zgadzała z doniesienia­
mi prasy, że kierownictwo SPD 
przyrzeklo Adenauerowi głoso­
wać w Bundesracie za układa­
mi. Ta decyzja i to przyrzecze­
nie raz jeszcze zdemaskowały 
kierownictwo SPD jako nikczem 
nvch zdrajców i najpodlejszych 
sługusów imperializmu, którzy 
na rozkaz wrogów narodu nie­
mieckiego, wrogów pokoju zgo­
dzili sie odegrać główna roi? w 
przeforsowaniu układów, które 
z odrazą odrzuca ogromna więk­
szość narodu.

Ale ci zdrajcy chca grać do 
końca. Chcą do końca tumanić 
opinię publiczną, chcą piaskiem 
w oczy rzucać masom pracują­
cym. by potem w kampanii wy­
borczej Podawać sic za rzeko­
mych „obrońców" ich interesów. 
I dlatego upiekli się. do starego, 
ogranego i znanego wszystkim 
manewru. Po prostu wielu so­
cjaldemokratycznych posłów nie 
zjawiło sie na posiedzeniu Bun­
desratu. To umożliwiło Adenau­
erowi osiągnięcie większości i 
pozwoliło obecnym na sali so­
cjaldemokratom głosować prze­
ciwko wnioskowi Maiera, ponie­
waż byli spokojni, że wniosek 
i tak przejdzie. Przedstawiciele 
dolnej Saksonii, która ma rząd 
SPD-owski, ze zbrodniarzem wo­
jennym Hindrichem Kopfem na 
czele, glosowali np. przeciwko 
wnioskowi.

Zbyt grubymi nićmi szyta 
jest ta nikczemna, oszukańcza 
gra, znienawidzonych wniasa^h 
przywódców SPD, by te wy­
świechtane tricki mogły zwieść 
kogokolwiek.

Naród niemiecki pod wodzą 
klasy robotniczej walczy o 
Niemcy pokojowe i zjednoczone, 
demokratyczne i suwerenne i z 
gniewem patrzy na nędzne ma­
newry sprzedawczyków i zdraj­
ców. Naród niemiecki odrzucił 
układy wojenne i żąda sprawie­
dliwego i pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego, żą­
da traktatu pokojowego i zjed­
noczenia. Walka ó jedność, po­
kój i wolność obejmuje coraz to 
szersze kręgi społeczeństwa za­
chodniej części Niemiec. Wyra­
zem tego jest utworzona ostat­
nio nowa nartia pod przewod­
nictwem b. kanclerza Rzeszy, 
dr. Wirtha. i b. nadburmistrza 
Muenchen-Gladbach — Elfesa.

Uchwały zaprzedanej imperia­
listom kliki w niczym nie zmie­
nią zasadniczego faktu, że wal­
ka narodu niemieckiego prze­
ciwko remilitaryzacii i wojnie 
trwać będzie nadal. Jest to wal­
ka twarda i niezachwiana o naj­
żywotniejsze interesy narodu 
niemieckiego i jest zarazem 
walką w interesie wszystkich 
miłujących nokój narodów.

TADEUSZ ROJEK

Ponad 1600 
dziecińców 
w PGR-ach

Z roku na rok wzrasta 
PGR-ach liczba dziecińców sej 
nowych, stanowiących poważ: 
pomoc dla kobiet, które spokt 
ne o los dzieci pozostawiony 
pod troskliwą opieką wycb 
wawczyń, mogą brać pełniejs 
udział w pracach polowych.

W roku bieżącym liczba dz; 
cińców w Państwowych Gosp 
darstwach Rolnych w porówn 
niu z rokiem ubiegłym wzrc 
nie kilkakrotnie. Ogółem 
PGR-ach powstanie 1.650 dz 
cińców, nie licząc 100 przę 
szkoli stałych i 700 przedszkt 
sezonowych.

Przygotowania do uruchomi 
nia dziecińców w PGR-aeh 
bieżącym roku rozpoczęły s 
wcześnie. Już w okresie zim 
wym przeszkolono na kursai 
kierowniczki przyszłych dzieci 
ców. Między innymi na ku 
sach w województwie kosza!) 
sk«m przeszkolono ponad 1 
osób, w woj. olsztyńskim — .’ 
w woj. poznańskim — 59. 
większości PGR-ów przygotow 
no już lokale i sprzęt potrzebi 
do uruchomienia dziecińców.



Na marginesie spostrzeżeń w Swarzędzkich Fabrykach Mebli

Pod koniec miesiąca pośpiech i godziny nadliczbowe
Znajdujące się w pobliżu Poznania Swarzędzlde 

Fabryki Mebli, powstały w wyniku odbudowy, a na­
stępnie rozbudowy pckapitalistycznych fabryk Fakt 
ten oraz dostosowanie produkcji ŚFM do potrzeb 
świata pracy nakłada na nie poważna odpowiedzial­
ność za wykonanie planów na odcinku produkcji me­
blowej, realizowanych — rzecz oczywista — w opar­
ciu o pełnp i rytmiczne wykonanie zadań. W Swa- 
rzędzkich Fabrykach Mebli zasada ta nie jest jeszcze 
należycie doceniana.

Weźmy za przykład produk 
cję tapczanów:

W krótkim czasie — gdyż 
minął zaledwie rok, jak w 
szczerym polu wzniesiono no­
wą halę fabryczną, a pierwsi 
kursiści zdobywszy kwalifika 
cje tapicerów przystąpili do 
pracy — zdołano podnieść 
produkcję tapczanów o 300 
procent. Wskaźnik ten ilu­
struje niewątpliwie duży suk 
ces robotników SFM, zwła­
szcza młodzieży, stanowiącej 
blisko 80 procent całej zało­
gi. Sukces — który powstał 
w wyniku współzawodnictwa, 
ogółem bowiem w ruchu tym 
bierze udział 26 brygad mło­
dzieżowych.

GROT

Magle wezwanie
Teffo dnia dość późno przyszedłem do domu. Mimo 

to, gdy opuściłem biuro, widziałem jeszcze, że nasze 
kierownictwo zajęte jest pracą.

Po obiedzie położyłem się i zasnąłem, twardym, za­
służonym snem. Nagle budzę się. Ktoś gwałtownie 
dzwoni. Wyskakuję z łóżka, otwieram drzwi. Nasz go­
niec z biura.

— Jest polecenie, aby pan natychmiast spakował 
swe rzeczy i przyszedł do biura.

„Nagły wyjazd służbowy" — myślę sobie. Ale na ile 
dni? Zazwyczaj na te dwa, trzy diii ivystarczała mi 
mała walizeczka, jedna zmiana bielizny. Lecz co to za 
pilny wyjazd? Nasze biuro nie miało nigdy takich 
ważnych wyjazdów w teren. Zresztą kto mi teraz w 
mocy po godzinach pracy wystawi delegację służbo­
wą, zoypłaci zaliczkę na podróż?

Spieszę do biura po wyjaśnienie. Przy portierni 
spotykam kilku kolegów, wszyscy też z walizeczkami. 
Co to, jakaś większą ekipą jedziemy?

Dyrektor siedział w gabinecie. Gdy meldowałem się 
sekretarce — ta na widok mnie i mojej walizki za­
wołało:

— Co, tylko tyle, a nie bierze pan z sobą kajaka 
lub wędki? Będzie się pan piekielnie nudził.

Spojrzałem na nią podejrzliwie. Czyżby wypiła 
lampkę wina? W podróż służboicą — z kajakiem i 
wędką — będę się nudził? Przy pracy?

Wszedłem do gabinetu dyrektora.. Spojrzał na mnie 
rzeźkim wzrokiem mimo spóźnionej pory.

— Słuchajcie — za dwie godziny macie pociąg do 
Giżycka.

— Ale Giżycko nie leży w naszym okręgu.
— Tak, ale tam macie skierowanie na wczasy. 

Mieliście jechać w lipcu, ale nas zbesztali za to, że 
nierównomiernie rozkładamy wczasy — więc wy jedzie- 
cie na maj. Wezwałem was teraz, byście nie stracili 
ani jednego dnia z wczasów. Proszę, oto wasze skie­
rowanie.

Pracują, uczą się i bawią
Gwarno dzisiaj w pracowni 1 wożenia i Gleboznawstwa, który

Historii Sztuki Młodzieżowego 
Domu Kultury w Poznaniu. 
Chłopcy i dziewczęta dzieła się 
wrażeniami z ostatniej wyciecz­
ki do Wrocławia. Najmłodszy z 
uczestników pracowni. Witek 
Pawłowski, przodownik nauki 
klasy 6a w szkole nr 44, tak 
mówi o swoich spostrzeżeniach 
z Wędrówki po Wrocławiu.

Wrocław jest, starym miastem 
polskim. Posiada takie mnóstwo 
zabytków, że w jeden dzień 
trudno je dokładnie obejrzeć. Z 
dzieł sztuki najbardziej podobał 
mi się romański portal przed 
katedrę wrocławską.

— Mnie uniwersytet — dorzu­
ca Marysia. — A mnie ratusz — 
mówi Mirek.

Kierownik pracowni — mgr 
Nina Antkowiakowa z uśmie­
chem godzi różnicę zdań.

— Wszyscy macie rację. Wi­
dziane przez was zabytki przed­
stawiają dużą wartość dla na­
szej kultury i w każdym z nich 
za ,varte jest piękno epoki, którą 
reprezentują.

***
Pracownia młodych history­

ków sztuki poznańskiego MDK, 
będąc częścią składową Działu 
Nauki, jest jedyną tego typu 
pracownią w Polsce. Szefostwo 
nad pracownia sprawuje Koło 
Naukowe Historyków Sztuki 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
skąd dzieci często otrzymują po­
moce naukowe i przeźrocza.

Podobnie układa się praca w 
pozostałych pracowniach. Gabi­
net astronomii MDK objęło sze­
fostwem Obserwatorium Astro­
nomiczne. do którego młodzież 
dwa razy w miesiącu jeździ na 
zajęcia praktyczne. Nad pracow­
nią geografii, historii, polonisty­
ki. chemii i matematyki szefo­
stwo sprawują również Koła Na­
ukowe Uniwersytetu Poznań­
skiego. Pracownią biologii opie­
kuje się Instytut Uprawy. Na-

A dyrekcja
liczy na zrytuy

Na próżno jednak — zain­
teresowani tym faktem — py 
taliśmy o osiągnięcia poszczę 
gólnych brygad młodzieżo­
wych i wysokość wyrabianej 
przez nich normy. Sprawy 
współzawodnictwa nie są wi­
docznie dość bliskie brygadzi 
storn warsztatowym, skoro 
potrafią określić jedynie wy­
sokość miesięcznych zarob­
ków poszczególnych zespołów. 
A jest się przecież czym po­
chwalić. Brygady Sibińskie- 
go, Kochańskiego. Więckow­
skiego wyrabiają po 30Ó i wię 
cej procent normy, brygady

wyposażył ją w pomoce nauko­
we. Instytut ułatwia młodzieży 
zwiedzanie PGR-ów, gdzie ucze­
stnicy pracowni zapoznają się 
z najnowszymi metodami pracy 
w dziedzinie agrotechniki.

Zasadą wszystkich pracowni 
MDK jest pogłębianie wiedzy 
zdobytej przez młodzież w szko­
le i rozszerzanie jej. Programy 
zajęć MDK uzgadniane są ściśle 
z Wydziałem Oświaty Prezy­
dium WRN.

Uczestnikami pracowni są 
przodujący uczniowie szkół, w 
większości dzieci robotników 
poznańskich, którzy w Młodzie­
żowym Domu Kultury pracują, 
uczą się i bawią. (AZ)

W Kościanie przy ul. Rynek 5 mieści się przodująca księ­
garnia naszego województwa. Widoczny na zdjęciu propor­
czyk, to nagroda przechodnia za doskonałe wyniki pracy 
w I kwartale br. Przodująca pracownica tej przodującej 
księgarni, Daniela Florczak, pomaga klientom wybrać odpo­
wiednie podręczniki z dziedziny bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Majerowlczówny 1 Bogusław 
skiej podwajają produkcję 
miesięczną.

Niestety — zapał ten nie 
zawsze bywa właściwie wy­
korzystany przez dyrekcję 1 
radę zakładową. Podkreślił to 
w rozmowie z nami, przewod­
niczący fabrycznego koła 
ZMP — Garczyk.

— Brak rytmiczności w pro 
dukcji — mówi Garczyk — 
powoduje, że dyrekcja licząc 
na entuzjazm młodzieży pod 
rywa nas do produkcji dopie 
ro w drugiej połowie miesią­
ca, kiedy wykonanie planu 
jest zagrożone. Tak było np. 
w styczniu br., kiedy do 25 
wykonano zaledwie 50 proc, 
produkcji, a młodzież dla u- 
ratowania planu pracowała 
przez 2 a nawet 3 zmiany. 
Niewiele lepiej kształtowało 
się wykonanie planów i w na 
stępnych miesiącach. Dostar 
czanie surowca na poszczegól 
ne stanowiska po 10 każde­
go miesiąca powodowało w 
konsekwencji szturmowość w 
wykonaniu, przy czym zagro­
żeni planu likwidowała w 
głównej mierze' młodzież. 
Wynikiem
— ztuiększenie 
kosztów produkcji

Oczywiście — i naszym zda 
niem — niezdrową jest sy­
tuacja zmuszająca młodzież 
do obijania się w pierwszych 
tygodniach po zakładzie pra­
cy, a doganiania w drugiej 
połowie miesiąca planu, pra­
cą przez 2 i 3 zmiany. Cóż z 
tego, że przy takim systemie 
pracy rosną normy dochodzą 
ce nawet do 400 proc., kiedy 
wynikiem szturmowości jest 
zwiększenie kosztów produk­
cji i — zwykle — gorsza ja­
kość wytwarzanych w pospie 
chu przedmiotów.

Nasza gospodarka narodo­
wa znajduje sie obecnie na 
takim pąziomie, że daleko 
niewystarczająca jest walka 
o wykonanie planu, jeśli nie 
towarzyszy jej stała, równo­
mierna praca według planu. 
Bolesław Bierut uczy, że „naj 
ważniejszym warunkiem kro­
czenia naprzód ku socjaliz­
mowi jest rytmiczne, stałe, 
codzienne wykonywanie pla­
nów produkcyjnych w prze- 
mvśle“.

Wskazanie to oznacza jed­

Przyjaciółki Stanisława Z.
W tej chioili trudno byłoby Stanisławowi Zwierzćh- 

skiemu uprzytomnić sobie, ile ich iv życiu przeczytał. 
Chyba bardzo wiele, chociaż...co tam, nie zostyd się przy­
znać, że przed wojną, jak się brało w mosińskiej ce­
gielni 8 złotych tygodniówki, o książkach człowiek 
nie myślał nawet. Dopiero po powrocie z robót przy­
musowych w Niemczech, w wolnej Ojczyźnie słowo 
drukowane stało się mu bliższe. Najpierw czytał tylko 
gazety. To one, a raczej czytane na ich lamach arty­
kuły, skierowały nie posiadającego właściwie zawodu 
Zwierzchowskiego w marcu 1946 roku do dzisiejszych 
Zakładów im. Stalina. Podjął pracę iv wydajni narzę­
dzi Oddziału W—4.

Wiciu kolegów korzystało z!wiedzę o świecie, umłejętno-
zakładowej biblioteki tech­
nicznej — pewnego dnia 
Zwierzchowski dał się namó­
wić, odwiedził lokal wypoży­
czalni razem z nimi. Wyszedł 
z niewielką książczyną pod 
pachą. Wziął coś o pracy na­
rzędziowca. Potem nikt go 
już namawiać do pożyczania 
książek nie potrzebował.

Mijały lata, w ciągu któ­
rych Zwierzchowski zdobywa

nocześnie, że w walce o wy­
konanie planu nie można za­
pominać o pracy polityczno- 
wychowawczej wśród załogi. 
Piękne wyniki produkcyjne 
młodzieży w SFM nie zawsze 
są wynikiem takiej właśnie 
pracy. Zbyt często bowiem po 
za efektem zarobkowym nie 
dostrzega ona głębszej war­
tości swego wysiłku. Jest to 
również wynikiem dającego 
się zauważyć w zakładzie — 
oderwania ruchu współzawo­
dnictwa od działalności wy­
chowawczej .

Mobilizować pracą 
wychowawczą

źródła tego stanu rzeczy 
nie wystarcza szukać w złej 
pracy byłej dyrekcji, w któ­
rej dwukrotnie nastąpiły już 
zmiany. Zarówno bowiem se­
kretarz Komitetu Fabryczne 
go — Cichoń, jak i przewo­
dniczący Rady Zakładowej 
— Dukat przyznają, że w do­
tychczasowej pracy wycho­
wawczej i organizacyjnej ist­
niały niedociągnięcia i to 
szczególnie na odcinku mło­
dzieżowym. że tak jest isto­
tnie przekonujemy się, słu­
chając choćby wieści płyną­
cych z licznie rozmieszczo­
nych po halach głośników i 
oglądając gabloty przodowni 
ków pracy. Oba te inst-rumen 
ty wychowawcze nie spełnia­
ją należycie zadania popula­
ryzacji współzawodnictwa. W 
gablotkach wywieszono wpra 
wdzie listy z wynikami pra­
cy, obrazują one jednak wy­
niki... sprzed dwóch lub 
trzech miesięcy. A warto 
przecież, by młodzież wiedzia 
ła, jakimi wynikami pracy 
szczycą sie przodownicy: Ko­
chański, Więckowski, Bogu­
sławska i inni, aby w rytmicz 
nej pracy mogła z nimi współ 
zawodniczyć.* t *

Sadzimy, że dyrekcja i Ra­
da Zakładowa przeanalizują 
swą pracę, że we właściwym 
ustawieniu współzawodnic­
twa, rytmiczności produkcji 
i pracy wychowawczej dopo­
może im podstawowa organi­
zacja partyjna. Sądzimy tak 
że, że sama młodzież zrozumie, 
iż stać ja na więcej, aniżeli 
tylko na zryw produkcyjny i 
wysoką lecz dorywczą normę.

L-T.

ści fachowe. Nadzwyczaj by­
ły mu w tym pomocne jego 
przyjaciółki - książki. Dzięki 
nim przyswoił sobie marksi­
stowski światopogląd.

Przeczytane kiedyś prze­
mówienie Stalina na zjeź­
dzić stachanowców skiero­
wało Zwierzchowskiego na 
drogę postępu techniczne­
go. Radzieckie i polskie 
książki techniczne uczyni­
ły tę drogę łatwiejszą i do­
pomogły osiągnąć uprag­
niony ceł: opracowanie 
pierwszego usprawnienia, 
skromnego wpraiodzie, za­
początkowującego wszakże 
długą serię 25 projektów 
racjonalizatorskich, które 
do dnia dzisiejszego zgłosił.
Tymczasem jego wzrastają­

ce uświadomienie polityczne, 
zdobycie sporego zasobu wia­
domości fachowych oraz kil­
kuletnia praktyka umożliwi­
ły mu awans. Został bryga- _ _ _________ ____j
dzistą, a później kierowni-1 Zwierzchowskiego jakże przy- 
kiem wydajni narzędzi W—4., jemna czynność: pójdzie do 
Jego aktywność na polu ra- księgami zakładowej i zre- 
cjonalizacji i ogólne poważa-ł, alizuje kupon, który ma w 
nie, jakim cieszy się wsrod portfelu. Otrzymał go z re-
kolegów — sprawiły, że jesie- 
nią zeszłego roku 628 człon­
ków zakładowego Klubu Tech 
niki i Racjonalizacji jedno­
myślnie icybrało go przewod­
niczącym tej placóicki.

Nowe, odpowiedzialne sta­
nowisko zobowiązało do jesz­
cze intensywniejszego pogłę­
biania wiedzy. Przez ręce 
Zwierzchowskiego przesunęły

Państwo ludowe pragnąc umożliwić naszemu rolnictwu 
korzystanie z postępowej techniki, uczynić pracę na roli 
lżejszą i bardziej wydajną, zaopatruje wieś w najnowocze­
śniejsze maszyny 1 narzędzia rolnicze. Wiele tych maszyn 
otrzymujemy ze Związku Radzieckiego i państw demokra­
cji ludowej, tysiące ich produkują nasze fabryki w Ursu­

sie, Płocku, Grudziądzu, Lublinie 
Na zdjęciu: Pracownik POM-u w Dąbrowie Niemodlińskiej 
(woj. opolskie) przygotowuje traktor do pracy w spół­

dzielni produkcyjnej.

TZ- siążka pomaga człowiekowi
-ŁX- w życiu, staje się jego sta­
łym doradcą i przyjacielem, 
rozszerza jego horyzonty my­
ślowe. Wielu robotników, tech­
ników i inżynierów podniosło 
wyniki swej pracy, udoskona­
liło środki produkcji dzięki 
odpowiedniej lekturze. Książ­
ka staje się dziś źródłem ty­
sięcy pomysłów racjonalizator­
skich w przemyśle i rolnic­
twie. Mistrzowie urodzajów 
i przodownicy hodowli na wsi 
osiągają ogromne sukcesy dzię­
ki dobrej książce fachowej.

Aby ułatwić naszym czytel­
nikom wybór odpowiednich 
książek, omawiać będziemy sy­
stematycznie nowe wydawnic­
twa wg pewnych grup, jak np. 
z dziedziny przemysłu, rolnic­
twa itd. itd.

Rozpoczynamy nasz cykl od 
rolnictwa. Dzisiejszą poga­
dankę poświęcamy dziedzinie

się w tym czasie dziesiątki 
dalszych tomów. Wydawnic­
twa marksistowskie, podręcz­
niki techniczne, beletrystyka. 
„Zagadnienia leninizmu” i 
„Mały poradnik mechanika”, 
„Daleko od Moskwy” i „ślu­
sarz- wzorcarz”, poszczególne 
tomy dzieł Stalina, „Szlifo­
wanie i ostrzenie” i inne.

Wiedzą, czerpaną z zadru­
kowanych stronic dzielił się 
z Władysławem Matusza­
kiem, Kontrolerem wydajni, 
na spółkę z którym opraco­
wali kilka usprawnień. Naby­
tymi z książek wiadomościa­
mi dopomagał sobie przy roz­
wiązywaniu wspólnie z Ja­
nem Wątorem, Stanisławem 
Frąckowiakiem i Florianem 
Walenciakiem dalszych pro­
jektów racjonalizatorskich, 
które zgłosili właśnie teraz, 
w okresie przygotowań do za­
kładowej konferencji partyj- 
no-technicznej.

Ile to? Zwierzchowski 
wytęża pamięć. Aha, 82 000 
złotych osiągnęła już suma 
oszczędności w skali rocz­
nej, wynikająca ze zgłoszo­
nych przez niego pomysłów 
racjonalizatorskich. Oczy­
wiście nie wszystkie dadzą 
się icyliczyć w pieniądzach, 
jak na przykład ten ostat­
ni, zgłoszony onegdaj, do­
tyczący bezpieczeństwa i 
ochrony pracy.
Po pracy czeka dzisiaj

dakcji „Trybuny Ludu”, któ­
rej jest aktywnym korespon­
dentem. W zamian za kupon 
otrzyma kilka książek. Na 
kartce ma już wypisane ty­
tuły pozycji. Takie, które po­
mogą mu w pracy, no i coś 
dla rozrywki. W ten sposób 
powiększy się znów jego gro­
no przyj aciółek-książek.

W. P.

agrobiologii i agrotechniki. W 
rękach każdego mieszkańca 
wsi powinno się znaleźć cie­
kawe wydawnictwo pt. „Wieś 

liczbach”, zawierające po­
równanie warunków rozwoju 
rolnictwa dziś i w okresie 
rządów burżuazyjno - obszar- 
niczych. Drugą pozycją, która 
powinna być w każdym wiej­
skim domu, to „Agrobiologia”
T. Łysenki, a trzecią praca 
zbiorowa pt. „Agrotechnika”, 
obejmująca poparty przykła­
dami opis uprawy roli, ho­
dowli i pielęgnacji roślin o- 
raz właściwej gospodarki łą­
kowo-pastwiskowej.

Musi natrafić na trudności 
w pracy każdy robotnik rol­
ny, brygadzista w PGR, czło­
nek spółdzielni produkcyjnej 
czy rolnik indywidualny, któ­
ry nie wie, jakie rodzaje gleb 
znajdują się na obszarze je­
go gospodarstwa. W rozezna­
niu jakości i właściwości zie­
mi oraz jej potrzeb pomaga 
podstawowe dzieło Wasila , 
Wiliamsa pt. „Gleboznaw­
stwo”.

W naszym województwie 
daje się szczególnie odczuwać 
brak paszy dla rozwijającej 
się hodowli bydła. Problem 
ten nie występowałby, gdy- 
byśmy pbtrafili należycie za­
gospodarować zaniedbane łą­
ki i tak układać płodozmia- 
ny upraw polowych, aby zahez 
pieczyć bazę paszową. Wielką 
pomocą w tej dziedzinie mo­
gą służyć rolnikom m. in. 
dwie książki: „Organizacja 
bazy paszowej” Karasiewa i 
„O większą wydajność łąk i 
pastwisk” Włodarczyka.

W sprawach sadownictwa 
i warzywnictwa każdy rolnik 
i każdy spółdzielca powinien, 
posiadać w domu stałych do­
radców w postaci książek pt. 
„Warzywnictwo” Edelstajna, 
„Doświadczenia sadownicze” 
oparte na teorii miczurinow- 
skiej, „Sad” Goriaczkowskie- 
go”, „Ochrona sadów” KOch­
mana, „Sad nowoczesny i je­
go uprawa” Pieniążka oraz 
„Dzieła wybrane” Iwana Mi­
czurina — traktujące o prak­
tycznych możliwościach pod­
niesienia. produkcji owoców 
pod rozględem jakości i ilo­
ści.

W wielu gospodarstwach 
występuje wielkie marno­
trawstwo nawozu natural­
nego. Dla właściwego zu­
żytkowania wielką pomocą 
mogą służyć książki: „Na­
wozy granuloiuane” — Ein­
steina, , wskazująca na 
możliwości oszczędniejszego 
i lepszego wykorzystania 
posiadanych nawozów sztu­
cznych i podająca prak­
tyczne sposoby granulowania 
i zastosowania granulek, 
„Kompost” W. Chmiel eckiego, 
omawiająca sposób zakłada­
nia i konserwacji stosów'kom 
postowych oraz pożyteczna, 
przystępnie napisana książka 
pod tytułem: „Obornik i 
kompost” Tuchołki i Mister- 
skiego, wskazująca na właś­
ciwe przechowywanie i kon­
serwowanie obornika celem 
podniesienia jego wartości 
odżywczych dla roślin.



7 Wielkopo-ski
Dyrekcja Przedsiębiorstwa 

Skupu Warzyw i Owoców w 
Kościaiiie, obejmująca rów­
nież teren powiatów Wol­
sztyn i Newy Tomyśl, prze­
prowadziła dwumiesięczne 
przyzakładowe szkolenie pra 
cowników. Przodownikami w 
nauce zostali: MAria Nolka 
z Wolsztyna i Drygas z Gro­
dziska.

Dla nauczycieli szkół pod­
stawowych w Rogowie. Mię- 
ceszynie i Grochowiskach 
Księżych (pow. Żnin) zorga­
nizowano nowe kursy języka 
rosyjskiego.

Chór „Jutrzenka" w żni­
nie ożywił swoją działalność. 
Prezesem chóru został dzia­
łacz śpiewaczy — Antoni Chu 
dz i lis ki.,

W Żninie odbyły się powia 
towe eliminacje zespołów ar­
tystycznych. Wyróżnienia u- 
zyskały m. in.: chór męski 
im. Moniuszki, orkiestra świe 
tlicy gminnej w Górze i ze­
spół taneczny SP w żninie.

Na wezwanie Warszawskie­
go Domu Towarowego stanę­
ły do współzawodnictwa skle 
py PSS w żninie. Proporzec 
przechodni zdobyli pracowni 
cy sklepu nr 5.

Liga Przyjaciół żołnierza 
w Jankowie pow. Kalisz o- 
trzymała now’a modelarnię. 
Młodzież przystąpiła z miej­
sca do budowy szkolnego szy­
bowca „żak". Udział w pra­
cach bierze również grono 
nauczycielskie.

(B. Hoffmann)

Kolumna transportu 
sanitarnego

Powiatowa Kolumna Trans­
portu Sanitarnego przy Ośrodku 
Zdrowia w Środzie może po­
szczycić się poważnymi osiągnię­
ciami. Przede wszystkim uzy­
skano dla niej garaże, które od­
powiednio przebudowano, zao 
patrując je w instalację elek­
tryczną i wodną. Wyremontowa­
no także lokale na biuro dla 
Kolumny Transportu i miejsce 
odpoczynku dla obsługi karetek.

W ostatnim czasie uzyskano 
dwie karetki po generalnym 
remoncie.

Jan Siodła
korespondent „Głosu"

i mszczeniem domów mieszkal- 
. nych spoczywa jednak nie tylko 
j na referentach ochrony substan- 
i cjl mieszkaniowej Wydziałów 
{ Gospodarki Mieszkaniowej —
‘ obowiązek ten dotyczy w rów­
nej mierze właścicieli i admini­
stratorów posesji.

Tymczasem zdarza się często, 
że i miejskie zarządy budynków 
mieszkalnych i administratorzy 
czy właściciele domów nie wy­
kazują dostatecznej troski o stan 
obiektów mieszkalnych, nie in­
teresują się zupełnie i wręcz 
lekceważą zgłaszane przez loka­
torów doniesienia o konieczno­
ści przeprowadzenia takich lub 
innych napraw.

I tak np. ob. Marian Fibich, 
zamieszkały w Gnieźnie (park 
Kościuszki 7 m. 6a), uskarża się, 
że w mieszkaniu, które zajmuje 
od roku 1950, ramy u okien są 

! w tym stopniu zniszczone, że 
i szyby nie mogą się w nich u- 
trzymać. „Cały budynek jest po­
śmiewiskiem ludzi — pisze do­
słownie ob. Fibich — dlatego, że 

i okna, w których nie ma szyb, 
i pozakrywane są workami". Mi- 
i mo interwencji dokonanych w 
i Prezydium MRN (bo budynek 
1 podlega Miejskiemu Zarządowi 
i Budynków Mieszkalnych) na 
i przeprowadzenie naprawy - ob 
Fibich czeka już od kilku mie­
sięcy.

I Podobną beztroskę lub raczej 
ł karygodną opieszałość okazuje w

Nowy łyp radzieckiego traktora

W najbliższym czasie Mińskie Zakłady Traktorów 
rozpoczną seryjną produkcję ciągników typu „Biało­

ruś”, którego model pokazujemy na zdjęciu.

Czytelnicy piszą

Im wcześniej — tym lepiej
Pomyślmy już teraz o remontach mieszkań

Nadchodzące miesiące są okresem najbardziej sprzyjającym 
pracom remontowo-budowlanym. W tym właśnie okresie rady 
narodowe ze szczególną energią winny przystąpić do wykonania 
przewidzianych planem remontów izb mieszkalnych, dbając za­
równo o pełne wykorzystanie przeznaczonych na ten cel fun­
duszów, również najlepszą jakość dokonywanych robót.

Obowiązek przeprowadzenia 
remontów i zabezpieczenia przed

niektórych wypadkach MZBM 
w Poznaniu.

Jak nam donosi ob. Stefan 
Nowaczyk, zamieszkały w Po­
znaniu przy ul. Żeromskiego 6 
m. 2 — w mieszkaniu jego z rur 
centralnego ogrzewania przecie­
ka woda. Naprawa dokonana 
jesienią ub. roku nie przyniosła 
długotrwałej poprawy — woda 
nadal przenika przez ściany. 
Mimo, że powiadomiono o tym 
administrację domu i MZBM — 
nikt przez całą zimę nie zainte­
resował się tą sprawą. Nie po­
mogła również osobista inter­
wencja ob. Nowaczyka w MZBM 
— wbrew uzyskanej obietnicy’ 
w ciągu dalszych dwóch miesię­
cy naprawy nie dokonano. Z 
dniem 15 kwietnia — kończy ob. 
Nowaczyk — zaprzestano palić 
i oczywiście woda przestała le­
cieć do mieszkania — ściany się 
wysuszają. Chciałbym przepro­
wadzić remont (odnowić ściany 
itp.), ale najpierw’ musiałyby 
być naprawione instalacje cen­
tralnego ogrzewania, bo inaczej 
szkoda roboty i kosztów’.

Podobne trudności ma" i oby­
watel Stanisław Wesołowski, za­
mieszkały w Poznaniu przy ul. 
Armii Czerwonej 73 m. 6, który 
już od roku stara się o przepro­
wadzenie naprawy zaciekające­
go nad jego mieszkaniem dachu. 
Ostatnie obietnice administra­
tora (dom należy do PSS), że 
dach zostanie naprawiony w I 
kwartale br., również spełzły na 
niczym.

Racjonalizatorzy z PCR Ośno Lubuskie
s wnslruoali nowy typ opyJacza

Mechanicy warsztatów ze­
społowych w PGR Ośno Lu­
buskie — W. Błotko i W. 
Górny od dłuższego czasu 
zastanawiali się nad tym, w 
jaki sposób można by uspraw 
nić zwalczanie szkodników 
roślin. Przeprowadzane przez 
nich próby i doświadczenia 
zostały w końcu uwieńczone 
pomyślnym wynikiem. Skon­
struowali oni opylacz własne­
go pomysłu,* który okazał się 
znacznie korzystniejszy w u­

Przytoczone przez nas przy­
kłady nie należą bynajmniej do 
wyjątków, a zasadniczym celem 
naszego artykułu jest nie tylko 
sprowokowanie instytucji mają­
cych nadzór nad wymienionymi 
budynkami do natychmiastowe­
go wykonania prac zabezpiecza­
jących lecz również przypom­
nienie wszystkim instancjom ad­
ministrującym budynkami mie­
szkalnymi o konieczności jak 
najaktywniejszej działalności w 
zakresie przeprowadzenia re­
montów’ właśnie w obecnym o- 
kresie. Trzeba również, żeby 
wydziały gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej przy prezy­
diach rad narodowych wnikli­
wiej i energiczniej zajęły się tą 
sprawą, by nie poprzestawały 
na wydawaniu zarządzeń i pole­
ceń. lecz równocześnie kontrolo­
wały ich wykonanie,^ by w tro­
sce o zachowanie mienia spo- 

j łecznego i o stwarzanie coraz 
lepszych warunków mieszkanio­
wych dla ludzi pracy mobilizo­
wały administracje domów do 
sprawnego, terminowego i do­
kładnego usuwania wszelkich 
zniszczeń.

Jesteśmy pewni, że dużo drob­
ny: h remontów mogliby lokato­
rzy przeprowadzać we własnym 
zakresie. Mieszkającym w domu 
fachowcom pomogą chętnie inni 
: wówczas sposobem gospodar­
czym zostaną usunięte drobne 
uszkodzenia (nie zamykająca się 
brama, wypadające deski, nie 
szklone okna itp.).

Bezwarunkowo, że ten rodzaj 
pracy uzależniony jest od do­
brych chęci lokatorów, dbają­
cych o własność społeezną i ak­
tywnej postawy komitetów blo­

tko wy ch, jako organizatorów spo 
I łecznego życia poszczególnych 
I domów, (hes)

życiu od posiadanego dotych­
czas sprzętu do walki ze 
szkodnikami roślin.

Nowa maszyna prostej kon­
strukcji o wadze około 130 kg 
nie posiada koł, a jest umo­
cowana do traktora „Zetor”. 
Pozwala to na znacznie szyb­
sze posuwanie się traktoru 
na polach, środki chemiczne 
rozpylane są za pomocą dmu 
cha wy, poruszanej motorem 
traktora, a specjalne urzą­
dzenie ułatwia dokładne opy­
lanie roślin. Maszyną można 
opylić dziennie do 50" ha zie­
mi przy obsłudze złożonej z 
dwóch ludzi.

Pomysł racjonalizatorów z 
Ośna został zatwierdzony 
przez komisję ministerialną i 
już obecnie czynione są przy­
gotowania do produkcji ma­
sowej tego typu aparatów, 
które jeszcze w bieżącym ro­
ku zostaną oddane do zwal­
czania szkodników roślin.

Obydwaj racjonalizatorzy 
otrzymali wysokie nagrody 
pieniężne. Pracują oni-także 
nad' innymi usprawnieniami, 
m. in. ulepszają kopaczkę do 
ziemniaków, by zupełnie wy­
eliminować zbieranie ręczne. 
Przeprowadzone ostatnio pró­
by dały także dobre wyniki.

Dziś o godz. 18 w auli 
Liceum Ogólnokształcące­
go w Wągrowcu przy ul. 
Klasztornej 10 odbędzie 
się
SPOTKANIE CZYTELNI­
KÓW I KORESPONDEN­

TÓW
„Głosu Wielkopolskiego" 
organizowany przez koło 
miejscowych koresponden­

tów
ZjOKAZ.TI DNI OŚWIATY, 

KSIĄŻKI I PRASY.
W części artystycznej 

bogaty program:
0 PIOSENEK,
$ HUMORU .

SATYRY
w wykonaniu artystów te­
atrów poznańskich i sa­
tyryków

Podobne spotkanie od­
będzie się dnia 22 bm. o 
godz. 18 w Chodzieży w 
sali strzelnicy.

ślano bowiem, że skończą się 
pijatyki. Niestety, trwają one 
w dalszym ciągu, gdyż pijacy 
przeprowadzili się do miejsco- 

, wej „Gospody" pozostającej 
pod zarządem Gminnej Spół­
dzielni. Ludzie, którzy przy­
chodzą do gospody, aby coś 

| zjeść narażeni są na wybryki 
pijackie. Czyżby kierownic- 

, two „Gospody" nie wiedziało 
; o przepisie, mówiącym że go­
ściowi podchmielonemu nie 
wolno już sprzedawać wódki?

Zdaniem mieszkańców Kór 
nika wyszynk wódek powin­
no się urządzić w lokalu, to 
którym kiedyś znajdowała się 
restauracja. Niestety Wojew. 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni w Poznaniu, mimo goto­
wych planów, nie przystępu­
je do remontu.

ST. NOWAK 
korespondent „Głosu"

Wyjaśnienie
W szyfrówce, zamieszczonej w 

niedzielnym dziale Rozrywek 
Umysłowych w trzecim wierszu 
od dołu podano mylną ilość kra- 

! tek. Odpowiedni tytuł książki
; składa się z pięciu liter.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19, II ptr. 
tel nr 62 70, 64 75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10159

Obwieszczenia
Dyrekcja Państwowego Męskiego Liceum Fel- 

czerskiego w Gorzowie Wlkp., ul. Łokietka 22, 
przyjmuje do dnia 20 czerwca zapisy na I rok 
nauki kandydatów w wieku IG do 30 lat z ukoń­
czoną 8 k.laeą szkoły ogólnokształcącej. Ucznio­
wie mają zapewnione mieszkanie i wyżywienie 
w internacie. Bliższych informacji udziela sekre­
tariat Liceum. K993

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego zatrudni natychmiast spół­
dzielcze przedsiębiorstwo handlowe w mieście 
powiatowym z bieżąco prowadzoną księgowością. 
Oferty z życiorysem należy nadsyłać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K954.
Hafciarki do haftu sztandarów i proporcy poszu­
kujemy. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie. 
go 3, dla K1002.
Ogrodnika — szkółkarza poszukuje zaraz Pań­
stwowe Technikum Ogrodnicze Koźmin Wlkp.
Warunki do omówienia. K1003
St. księgowego w Oddziale Zaopatrzenia Robot­
niczego w Kostrzynie n. Odrą zatrudnimy. Zgło­
szenia: Kostrzyńska Fabryka Celulozy i Papieru, 
Poznań, Chudoby 24. K1006
Księgowego techn., samotnego, do pracy w księ­
gowości w zespole zatrudni od 1. VI. br. Zespół 
P. G. R Parzęczewo, poczta Kamieniec, pow. Ko­
ścian, st. kolejowa Plastowo. Zgłoszenia należy 
kierować na w. p. adres. K990

Lekarskie
Lekari dentysta Jaworowicz 
Przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonie Poznań. Mickie­
wicza 24. 6899g

Wolne posady
Uczeń Ślusarski może sic zgło­
sić. Poznań Gwardii Ludowej 
<6. warsztat.________ 6730g
Poszukti|» przedstawiciela na 
chustki jedwabne. — Olerty: 
B:uro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3. dla 6856g
Gosposia do lekarza 
Sfl potrzebna. Malec! 
cipek Daszyńskiego

Szuka post
Starsza księgowa 
brace zlecone ewtl 
dziennie Oferty: Bi 
szeń Swierczewskies 
67342.

Nauka
Trzymiaslgczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości fcódź 1 skrytka 163
______________________ K908
Tańców ludowych nowoczes 
nych wyuczają Szczutkówna 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a_________  00 202
Kto wyuczy plisowania za od­
powiednim wynagrodzeniem? 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 6789g,

Sprzedaże
Betoniarkę 250-litrową nową 
silnik Deutz-*. sprzedam — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego 3. dla 6671g 
Wagę bydlęca z przesuwakiem 
1000 kg oraz fotel denty­
styczny. sprzedam. Kiedrowski 
Poznań-Rataje, Oksywska 1.
____ __ __ __ 6683g
Okna żelazne warsztatowe 
0 80 X 110 m sprzedam — 
Poznań Główna 7 m 6
_________________ ___  6690g
Pianino okazyjnie sprzedaie 
Magazyn Fortepianów Poznań 
Czerwonej Armii 39. w po­
dwórza. 66972

Barak 2 pokoje z kuchnia — 
sprzedam. Barczak. Poznań-
Spławie____ _______  669lą
Motocykl 500 cm’ sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. nr 6696g.
Rower dziecięcy (damski) roz­
miar 24. w dobrym stanie, 
sprzedam Poznań Kantaka 4
parter,___________ ___ 6699g
Kamienice — Wille — Par-ele 
— Domki — Dzierżawy — 
również nieruchomości spad­
kowe poleca poszukuje No. 
wak Poznań Czeiwonei Ar.
ml* 26___________  5001g
Kamienice, wille, parcele — 
oraz różne nieruchomości — 
sprzeda Prace!. Poznań. Szy­
mańskiego 8. 6649g
Urządzenie sypialni (orzech) 
i przedpokoju radio 2-zakre- 
soree. sprzedam Poznań Sło­
wackiego 40 ,_m. 4. 6701 g
Rower męski dźwigar 600 X 
22. kafelki podłogowe, sprze­
dam, Poznań. Starołęcka 83
m 12.______________ 6708g
Dom Handlowy w centrum 
Gniezna korzystnie sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego^ 3 dla 6709g 
Dom handlowy na Starym 
Rynku okazyjnie sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier-
czewskiego 3, dla 6710g.___
Radio ..Marconi**, super. 5- 
lampowe z adapterem, ma­
gicznym okiem sprzedam. Po­
znań. Calliera 14 m 1
_______________  _ 6713g
Maszynę do szycia (damską, 
bębenkową) sprzedam. Poznan 
Chwiałkowskiego 13. ni 20.
 6715g 

Wsstfnlkę z piekarnikiem, elek­
tryczną. sprzedam. Panowicz. 
Poznań Obornicka 63 6717g
Ciągnik Lanz-Buldog. 25 KM. 
na chodzie sprzedam. Kop- 
niewski, Poznań-Crówna. Su­
cha 28 ______ 6924g
Motocykl ,Victoria**, 250 cm’ 
w pierwszorzędnym stanie — 
sprzedam Poznań Grunwaldz­
ka 20a ro. 8. od godz. 18.

6740g

t
W niedzielę, dnia 17 maja 1953 r. zasnęła 

nam nasza jedyna córeczka, śp.

W Zmarłym tracimy długoletniego i ucz­
ciwego współpracownika.

Dyrekcja, Rada Miejscowa 
i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Inkasa
w Poznaniu KI011

OGŁOSZENIA DROBNE
Lodówkę dużą, na prąd, sprze­
dam, Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 6718g. 
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Długosza 12. m 3
_____________________ 6719g
Pianino dobre sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 6722g.__
Pończoszniczą maszynę ,.Re- 
cord“ kompletna, oraz cylin­
der z igłami sprzedam. Haj-j 
duk Poznań. larochowskiego 
8. m. 7. od godz. 17—20 
_____________________ 6921g
Wózek koszykowy tanio sprze­
dam. Poznań. Świerczewskie­
go 15. m 6._________  6876g
Domek gospodarczy, niewykoń­
czony. l*/« morgi ziemi z 
drzewkami z rowem bieżącą 
woda przv Poznaniu 23 000 
zł: dom rodzaj willki l-ro­
dzinnej. z 2-morgowym ogro­
dem (stawem) dojazd trolley- 
busem (Naramowice). 55 000 
zł. sprzeda Nowak. Poznań. 
Czerwonej Armii 2'6___ 6933g
Spacerówke na łożyskach, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań. Kącik 3 m. 4 (przy
Rynku Jkazarskim)___ 6956g
Wózki dziecięce autka koszy­
kowe. spacerowe oraz dla 
bliźniąt pędzle malarskie — 
poleca H. świetlik. Poznań
Wrocławska_13._ K989
Elektrolux sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer. 
czewskiego 3^Jir_K1013.
Szafę 3-drzwiową. solidną — 
sprzedam okazyjnie. Poznań. 
Dąbrowskiego 8. m. 3. 6737g
Modne łóżka, materace i nie­
używane wkłady oraz maszy­
nę do szycia ..Singer** sprze­
dam. — Poznań. Jackowskie­
go 17 m 16. w godz. 15.30
do 18._______________ 6725g
Uprząż, szory oraz chomąta 
sprzedam. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 6741g.

Kupna
Nowoczesną szafę gab:netową 
(środek oszklony) kupię. — 
Poznań telefon 99-88._6716g
Wilka czujnego, rocznego, ku­
pię.— Poznań. Ogrodowa 11,
m. 3.____________  6726g
Kuchnię elektryczną z piekar­
nikiem oraz magiel elektrycz­
ny. kupię, Poznań Ogrodowa 
11. m. 3. 6727g

Zamiana
Pokó| duży z kuchnią, balko­
nem samodzielne, zamienię 
na 2-pokoiowe lub większe 
mieszkanie Oferty: Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3 
dla 6766g.________
Duży samodzielny pokój z 
balkonem. I ptr.. zamienię na 
większe. Warunki do omówie­
nia Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 6692g.
Samodzielne ll/s pokoju z ku­
chnią. łazienka, we willi (0- 
strorógL zamienię na 3-po- 
koje. samodzielne z wygoda­
mi we willi, okolica Pogod­
no Jeżyce Ostroróg. Łazarz. 
Ofertv: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 6700g.____
Dwa mieszkania: pokój z uży­
waniem kuchni i lł/« pokoju 
z używaniem kuchni zamienię 
na 2’A-pokojowe z kuchnią — 
Jeżyce. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
67 31 g.____________ _______
1‘/» pokoju z używaniem ła­
zienki zamienię na pokój z 
kuchnią, samodzielne na Je­
życach Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 6732g,
3‘/« pokoju, komfort, centrum, 
zamienię na 2 pokoje, kom­
fortowe. blisko centrum. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7092p

Pokój z kuchnią, samodzielne 
oraz osobny duży jasny pokój 
z instalacją gazową i elek­
tryczną, zamienię na 2 poko­
je z kuchnią samodzielne. 
Łazarz. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 6733g, 
Dwa duże pokoje z przyna- 
lcżnościami przy Parku Ka­
sprzaka zamienię na 2V»—3 po­
koi. samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
groszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 6838g

Wolne lokale
Ucznia studiującego przyjmę 
na wspólny pokój, —■ Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 6728g.

Szuka lokalu
Mieszkania 3-ookojowego w 
dzielnicy willowei, ewtl do 

I wyremontowania poszukuje 
Poznań, telefon 92-45. 6559g
Młoda pracująca poszukuje u- 
meblowanego pokotu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew- 
skiego 3. dla_ 6681 g._______
Lekarz poszukuje pokoju u- 
meblowanego z używaniem 
kuchni okolica Wilda —■ Ra­
taje. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 6762g.

Samotny poszukuje pokoju l-
1 osobowego lub 2-osobowego
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 6742g__
Samotna poszukuje umeblowa­
nego małego ookoiu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 6788g.

Zguby
Zgubiono w niedzielę. 17 bm. 
aparat fotograficzny . .Retti- 
na“ z futerałem, w okolicy 
ul. Wspólne) nr 60—63. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wynagro­
dzeniem. ®oznań. Zakręt 24.

1 m 3. 6984g

Składnica Rejonowa Przemysłu Chemicznego 
w Poznaniu, Stary Rynek 87/88 łącznie 
z Oddziałem w Kaliszu, ul. Podwale 4

zawiadamia, że w czasie od dnia 28 do 30 
maja 1953 r. 2 powodu inwentaryzacji 
DZIAŁY SPRZEDAŻY oraz MAGAZYNY 

BĘDĄ NIECZYNNE.
Odbiorcy proszeni są o pełne zaopatrzenie 

się i pobranie zakupionych towarów 
do dnia 27 maja br.

Zaznacza się, że nie wykupione w tym ter­
minie rachunki zostaną anulowane.

 K10I2

Zgubiono legitymację nr 185625 
Zw. Zawodowego Pracowników 
Przemyski Włókienniczego. — 
Stanisław Wieruszewski 
_____________________ 6929p
Zgubiono dowód osobisty nr 
HC 320046 na nazwisko Piotr 
Pikulik.__________ 6783g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Zofia Polowczyk

__________ __ 6844g
Zgubiono kartę meldunkowi 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Stefania Stroińska. 
Tulce. 6828g

W pierwszĄ bolesną rocznicę śmierci ukochanej żony, 
nigdy niezapomnianej matki, śp.

z Wojciechowskich •

Marii Wawrzyniakowej
odprawione zostanie nabożeństwo źańobne w środę. 
20 maja 1953 r.. o godz. 8 i 9 czerwca br. o godz, 8 
w kościele św. Krzyża na Górczynie.

Mąż I rodzina
Poznań Górczyńska 23. 7043g

przeżywszy lat 73.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę. 

20 bm,, o godz. 9. w kościele farnym w Środzie, po 
czym eksportacja zwłok na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzeństwo I rodzina

Pętkowo pow. Środa. 6991g

t

Zgubiono legitymację Związku 
Nauczycielstwa Polskiego ns 
nazwisko Zofia Wolna. Poznań 
Urbanowska 5. 6820S

Różne
Odświeżalnla — Farbiarnla o.
buwia skórzanego, zamszowe, 
go oraz galanterii skórzane. 
Ł Kazimierski. Poznań. Wroc 
ławska 23. 6902J

I
r

Wypożyczam porcelanę, szkr-o 
na zabawy, uroczystości. Po 
znań. Żydowska-33. 6831j



Witamy uczestnikóui

X Mistrzostw Europy w Boksie
W Teatrze Narodowym w ! (AIBA) zabrał głos przewodni- 

Warszawie nastąpiło powitanie , czący P. Gremaux, oświadcza-

wyglądało w I lidze
Osiemdziesiąt razy odgwizdywali sędziowie w meczach 

I, II i poznańskiej międzywojewódzkiej ligi — strzelone 
bramki. Osiemdziesiąt razy! Jest to liczba duża i świad­
cząca o bramkostrzelności ataków — prawda? Tak, ale 
z tej liczby w samej tylko lidze międzywojewódzkiej strze. 
łono aż 41 bramek. O czym to świadczy? Ano, że impet, 
ambicja i kondycja oraz, co najważniejsze, młodość — 
to atuty tych zespołów, które na razie znajdują się w 
„przedsionku do drugiej”, a później, pierwszej ligi.

Skoro Już mówimy o zespo­
łach młodych, to zatrzymajmy 

na chwile przy przedmeczu 
rozegranym przedwczoraj na 
Dębcu. Spotkały się tam druży­
ny młodsze Ogniwa (Kr.) i Ko­
lejarza (P-ń). Wynik spotkania 
5:1 dla gości. Wydaje nam się, 
że kierownictwo sekcji Koleją-

Eliminacje 
do motocyklowych
1 samochodowych 
mistrzostw Polski

W Warszawie odbyła się I eli­
minacja do motocyklowych i sa­
mochodowych mistrzostw Pol­
ski. Motocykle startowały na 
dystansie 48 km.

W kat. do 125 ccm zwyciężył 
Szczurowski (Budowlani) War­
szawa. W kat. 250 ccm pierwsze 
miejsce zajął wicemistrz z roku 
ub. Kanas (OWKS Kraków) — 
33:05,01.

Następny bieg odbył się łącz­
nie w klasie motocykli 350 i 500 
ccm. W kat. 350 ccm zwyciężył 
St. Brun (Ogniwo Warszawa) — 
32:16.8, a w kategorii 500 ccm 
Markowski (Budowlani Warsz- 
szawa) — 28:33,04. W biegu tym 
Markowski ustanowił nowy re­
kord trasy, którą przebył w cza­
sie 28:33,04 min.

W wyścigach samochodowych 
w kategorii turystycznej do 1600 
ccm pierwsze miejsce zdobył 
Jagielski (Budowlani Warszawa) 
w kat. samochodów sportowych 
do 1600 ccm — Sanecznik (LPZ 
Stalinogród) oraz w kat. sporto­
wej powyżej 1600 ccm — Timo- 
szek (LP2 Warszawa).

NAJLEPSI Z RAIDU
37 zawodników stanęło w Po­

znaniu na starcie pierwszego 
uniwersalnego raidu motocyklo­
wego, którego wzorowym orga­
nizatorem było ZS Ogniwo. 
Punktowano trzy elementy: jaz­
dę okrężną, próby sprawności i 
krótki wyścig terenowy. Piasz­
czyste drogi między Kicinem a 
Boduszewem były najpoważniej­
szą próbą umiejętności dla kie­
rowców. Końcowa punktacja 
jest następująca: kat. do 125 
ccm — M. Mikołajczak (LPZ)
2 p. karne.

Jedynym zdobywcą dyplomu 
złotego medalu był w kat. 250 

. ccm Kuchta z Piły.
W kat. powyżej 350 ccm na 

czoło wysunął się J. Nowak 
(Gwardia) 2,5 p. Z wózkarzy lep­
szym był Hamelka (Unia) 2,5 p„ 
który wyprzedził Wilczaka (U- 
nia) 3,25 p. Największą ilość 
punktów, bo 28 uzyskali zawod­
nicy 'Unii.

Szczurowski 
zwycięzca 

w kat. do 
125 ccm.

Teatry
OPERA g. 19 „Faust" 
POLSKI — g. 19

„Sprawa rodzinna"
NOWY — g. 19 

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „rani 
Dulska na rozdrożu"

MŁODEGO WTDZA — 
g 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

Kina
APOLLO — g- 1530. 

18. 20.30 „Czarodziej 
Glinka", radź.

BAŁTYK — g. 14. 16.30 
18.30 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa' (polski) 
I seria

MUZA g 14. 16 18 
i 20 „Mury „Mała-

rza winno wyciągnąć z tej prze­
granej (jednej z wielu) właści­
we wnioski. Chodzi przede 
wszystkim o narybek. W Kole­
jarzu dotychczas go nie widzie­
liśmy.

Na tle krakowskiego zespołu, 
który pokazał ładną i skuteczną 
grę, technikę i doskonałe zagra­
nia w polu, rezerwy poznańskiej 
drużyny były bardzo słabe, nie- 
obiecujące i bardzo często nie­
zdarne.

CENNE ZWYCIĘSTWO
Zwycięstwo Kolejarza nad 

Ogniwem w spotkaniu dru­
żyn I ligi jast zasługą poznań 
skiej defensywy. Rozbijała 
ona prawie wszystkie zagra­
nia Ogniwa, czego dowodem 
jest jedna tylko interwencja 
Paczkowskiego w bramce Ko­
lejarza w czasie pierwszej 
połowy. Obrońcy i pomocnicy 
Kolejarza swą twardą posta­
wą „zmuszali” własny napad, 
stale zasilany piłkami, do ak­
cji ofensywnych.

Padla z nich jedna tylko 
bramka (Wróbel w 3 minu­
cie z podania Kajdasza), lecz 
Hymczak wr bramce Ogniwa 
napracował się w czasie 90 
minut gry, jak rzadko kiedy.

W sumie mecz był żywy i 
ciekawy, aczkolwiek przyznać 
trzeba, że Ogniwo nie dało 
nam powodów do zachwytu. 
Wygrana Kolejarza w pełni 
zasłużona.

KOHUT ZAGRYWAŁ,
A RESZTA...

Reszta strzelała. Kerownik 
napadu krakowskiej Gwardii, 
Kohut, złapał w tym roku 
wyjątkową wprost formę. 
Najlepszy w tej chwili w Pol­
sce technik (obok Cieślika i 
Krasówki) jest autorem wszy 
stkich tegorocznych zwy­
cięstw sw’ego zespołu. Tak też 
było w Krakowie na meczu z 
bytomskim Ogniwem. Wice­
mistrz przegrał wysoko, bo 
4:1, gdyż Kohut zagrywał, a 
reszta zdobywała bramki i 
to: Kotaba (2), Mordarski i 
Rogoża po jednej. Ogniwo 
zdobyło honorową bramkę ze 
strzału Wiśniewskiego.

KORYNT BARDZO DOBRY
Świetny obrońca gdańskich 

Budowlanych dwoił się, troił, 
byle tylko nie dopuścić strzel­
ców CWKS-u do strzału. Udało 
mu się to z jednym tylko wy­
jątkiem, kiedy to wojskowy Pu- 
likowski zdołał umieścić piłkę

COGPZIE'K!EDV
(włoski), od Radiopagi" 

lat 14
RIALTO — g. 14. 16, 

18 i 20 — „Żołnierz 
zwycięstwa", 1 seria

WARTA — g. 12. 15, 
16. 17, 18. 19 i 20 — 
„Malarstwo Suriko- 
wa“ (radź.), „Budo­
wa materii" (węg.), 
„Słoń i mrówka" (ra­
dziecki).

PIAST — g. 20 „Mał­
żeństwo aktorki" — 
(NRD), od lat 14

KLUB TPP-R. ul. Ra­
tajczaka — g. 18 — 
..Osiągnięcia radziec­
kiej telekomunika­
cji" i film „Express 
Moskwa — Ocean 
Spokojny"

Program II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12,04, 
17, 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
6.15, 6.50 — poranna, 
13, — koncert, 16.20 
(P) — na fali melo­
dii, 17.20 (P) z twór­
czości kompozytorów 
węgierskich, 18 (P) 
„Z piosenką i muzy­
ką po Wielkopolsce". 
18.15 (P) — melodie 
słowiańskie, 18.40 (P) 
muzyka, 20 — kon­
cert symfoniczny, — 
21.41 — sonata Es-

w bramce gospodarzy. Więc też 
ich przegrana 1:0 i strata dwóch 
punktów.

O POWALE CORAZ GŁOŚNIEJ
Strzelec chorzowskich Budo­

wlanych jest strzałowe dobrze 
usposobiony. Dwie jego bramki 
„załadowane" w Opolu drużynie 
spod znaku kielni, jedna Musia- 
ły i jedna Januszka oraz dwie 
gospodarzy (Mielniczka i Klika) 
— oto w sumie wynik 4:2 dla 
chorzowian.

CIEŚLIK 2 I KUBICKI 1
„...chorzowanie, mimo że wy­

stąpili bez Brajtera, mieli przez 
cały czas spotkania zdecydowa­
ną przewagę, demonstrując szyb 
ką i efektowną grę" — czytamy 
w sprawozdaniu z Chorzowa o 
meczu Unii z Górnikiem (Ra­
dlin). Zdobywców 3 bramek ma­
my już w tytule, dla Górników 
zdobył Szymura jedynego gola.

HAIIOREK ZACZĄŁ „NA 
MEDAL"

Zagrał na środku ataku w ze­
spole warszawskiej Gwardii 
przeciwko OWKS-owi z Krako­
wa i dwoma celnymi strzałami 
zapewnił swym barwom zwy­
cięstwo, które zadziwiło wszyst­
kich. Jedyną bramkę dla OWKS 
zdobył Kronek.

Tak to w skrócie wyglądało 
w pierwszej lidze piłkarskiej w 
minioną niedzielę, (n)

O TYCH 41 BRAMKACH
Jak powiedzieliśmy, tyle ich 

padło w lidze międzywojewódz­
kiej. Skąd tyle? Zobaczycie:

Gwardia (P) — Budowlani (P) 
5:3, Stal (P) — Ogniwo (P) 5:2, 
Gwardia (Kai.) — Stal (Z. Góra) 
5:2, Kolejarz (Gorzów) — Kole­
jarz (Gd.) 5:2, Spójnia (Żary) — 
Spójnia (Gniezno) 5:2, Gwardia 
(Szczecin) — Kolejarz (Szczecin) 
4:1.

Jeśli chodzi o niektóre po­
znańskie zespoły to sprawi­
ły one niespodzianki. Jedną 
z nich to zwycięstwo Gwardii 
nad Budowlanymi, dalej po­
rażka w żarach gnieźnień­
skiej Spójni... i zwycięstwo 
Stali nad Ogniwem. Dlaczego 
tak mówimy o Stali? Bo ta 
dobra technicznie drużyna, 
mająca wszelkie dane na ode 
granie większej roli w tej li­
dze, potyka się dość często 
na zespołach surowych i wy­
raźnie gorszych, (n)

W dniu 17 bm. odbyły się w 
Warszawie eliminacje w ka­
tegorii wyścigowej do mi­
strzostw Polski, czołowych 
motocyklistów i automobili- 

stów.
Na zdjęciu: Fragment wy­
ścigu samochodów sporto­
wych w klasie powyżej 1600 

ccm.
CAF fot. Dąbrowiecki

Kolarskie kryterium
w Krakowie

Kraków — Nowa Huta cr 
raz w obwodzie alei Trzech 
Wieszczów (łącznie 100 km) 
— oto trasa tradycyjnego wy 
śclgu kolarskiego, jaki roze­
grano w niedzielę przy udzia 
le 71 zawodników.

Prawie do ostatnich kilo­
metrów trudno było przewi­
dzieć zwycięzcę.

Ostatecznie wygrał Małek 
przed Radigoną. Dalsze miej 
sca zajęli Liszkiewicz, Kne- 
zourek, Drążkowski, Pawli- 
siak, Deutsch, Ligos (Węgry) 
i jako dziesiąty — Ciot (Bel­
gia).

Bohater wyścigu Pragą — 
Berlin — Warszawa, Królak, 
przyszedł na 14 miejscu.

Zespołowo wyścig zakoń­
czył się zwycięstwem Włók­
niarza 7:02.54, przed Gwar­
dią II (czas identyczny).

Trzy dziewiątki
W tabeli drugiej ligi widzi­

my na dziewiątym miejscu 
leszczyńskiego Kolejarza, któ 
ry zdobył dotąd dziewięć bra 
mek i tyleż stracił. Z tych 
straconych jedna padła do 
siatki leszczyniaków w nie­
dzielę w Warszawie na me­
czu przeciwko tamtejszemu 
imiennikowi.

Wynik warszawski świad­
czy o dobrej grze wielkopol­
skiego Kolejarza, który na 
obcym boisku z byłym eks- 
traligowym zespołem stawał 
dzielnie do walki.

W towarzystwie drugoligow 
ców czuje się dobrze bydgo­
ska Gwardia. Jest ona wice- 
leaderem tabeli, której prze­
wodzi warszawski Kole­
jarz. Drudzy bydgoszczanie, 
OWKS, zdołali „wdrapać się" 
z 14 na U miejsce w tabeli, 
po zwycięstwie w Warszawie 
nad Lotnikiem (3:1).

dur op. 31 N. 3, 22.20 
gra orkiestra tanecz­
na PR. 23 — sonaty 
wiolonczelowe

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko­
biety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10, 14.30 — 
szkolna, 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, 16.45 
(P) — „To warto zo- 
baczyć", 17.45 (P) — 
radiowe pigułki, 19 
(P) — dla kobiet,
„W trosce o wspólne 
dobro", 19.10 — re­
portaż literacki, 19.30 
muzyka i aktualno­
ści, 22 — Wszechnica 
Radiowa kurs II,
23.25 — poematy wg 
obrazu Bócklina

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

przybyłych na X Mistrzostwa 
Europy w Boksie przedstawicieli 
narodowych związków, federa­
cji bokserskich, zawodników, 
kierowników ekip, sędziów oraz 
trenerów 19 reprezentacji kra­
jowych.

Na otwarcie mistrzostw przy­
byli przedstawiciele Prezydium 
Rady Narodowej Warszawy, z 
przewodniczącym posłem Je­
rzym Albrechtem na czele oraz 
przedstawiciele władz sporto­
wych z przewodniczącym GKKF 
posłem Włodzimierzem Recz- 
kiem, który przewodniczy Ko­
mitetowi Organizacyjnemu Mi­
strzostw. Do zebranych przemó­
wił poseł Jerzy Albrecht, po 
czym w imieniu Międzynarodo­
wej Federacji Bokserskiej —

Reprezentacja 
Wielkopolski 
na centralne 
Biegi Narodowe 
wygoniona

Przeszło 300 zawodników 
reprezentujących 21 powia­
tów oraz miasta: Poznań, Ka 
lisz, Ostrów i Gniezno stanę­
ło do Biegów7 Narodowych na 
szczeblu wojewódzkim. Do re 
prezentacji na centralne za­
wody w Warszawie zakwali­
fikowało się 48 zawodników 
(w tym 17 kobiet). Ponadto 
osobno wyznaczeni do star­
tu w stolicy zostali Russek, 
Kiełczewski, Gierwazik i Zb. 
Orywał.

Najliczniejszą ekipę wśród 
naszych reprezentantów sta­
nowić będą poznańscy sta- 
łowcy, którzy dominowali u- 
biegłej niedzieli w konkuren 
cjach męskich. Dobrze wy­
pad! również start Budowla­
nych z Poznania, SKS-ów o- 
raz zawodników kaliskich. W 
sumie nasza ekipa do War­
szawy, złożona z prawie wszy 
stkich organizacji sporto­
wych naszego województwa, 
reprezentowaną będzie przez 
zawodników 18 powiatów i 
miast Wielkopolski.

W- najbliższą niedzielę re­
prezentacja województwa po 
znańskiego stanie do biegów 
w Warszawie.

Znamy już akademickich 
mistrzów zapaśnictwa

ŁUCJAN ADAMCZEWSKI 
akademicki mistrz Polski sen. 

waga kogucia 
AZS (Poznań)

Zapaśnicze akademickie 
mistrzostwa Polski zgroma­
dziły w hali MTP zawodni­
ków, juniorów i seniorów 
trzech ośrodków: Warszawy, 
Wrocławia i Poznania. W 
punktacji zespołowej junio­
rów zdecydowanie wygrał Po 
znań 38 p. przed Warszawą 25 
p. Walki seniorów przyniosły 
69 punktów Warszawie przed 
28 Poznania i 4 Wrocławia.

Korzystna lokata poznań­
skich akademików to w wiel­
kim stopniu zasługa trenera 
Krawczyka.

WACŁAW TYL 
akademicki mistrz Polski jun. 

waga piórkowa 
AZS (Poznań)

W grupie juniorów Poznań 
zdobył cztery tytuły oddając 
Warszawie trzy. Zwycięzcami 
w wagach od muszej do pół­
ciężkiej zostali: Szczeciński 
(P), Bogacki (P), Tyl (P), 
Murawski (W), Fijałkowski 
(W), Frankowski (W) i Za­
jączkowski (P).

Mistrzowskimi tytułami u 
seniorów podzieliły się Po­
znań i Warszawa, mianowi­
cie (od wagi muszej do pół­
ciężkiej): Makarowdcz (P), 
Adamczewski (P), Wojtysiak 
(W), Kuczyński (W), Kasper 
czyk (W), Grotkowski (W) i 
Dmowski (W).

Do walki o drużynowe mi­
strzostwo Wielkopolski sta­

JAN KUCZYŃSKI 
waga lekka

AZS AWF (Warszawa) 
mistrz seniorów 

rewelacja mistrzostw

nęły dwa czołowe poznańskie 
zespoły Kolejarz i Stal w 
Gnieźnie. Wygrali kolejarze 
5:3.

Miecznik (St) przegrał do 
Nikodemskiego 1.15 min., 
Mańka pokonał na punkty 
Bancerka, Klcrek (St) zwy­
ciężył Grzędzielewskiego na 
punkty, Ferdyk (St) przegrał 
z Kauchem w 5.15 min., 
Szczepaniak (St) uległ na 
punkty Mokrasowi, Krauze 
(St) zwyciężył Jakubowicza 
Czujewicz uległ Nowaczykowi 
(Kol.), Mąka (St) pokonał 
na punkty mistrza Polski 
Leitgebra, (p)

jąc:
Jestem pewien, że impreza 

która zgromadziła najlepszych 
pięściarzy - amatorów Europy, 
pozostawi jak najlepsze wspo­
mnienia. Pragnę podkreślić, że 
Mistrzostwa przyczynią się do 
zbliżenia wszystkich narodów 
oraz do rozwoju sportu piQ" 
ściarskiego."
Po części oficjalnej wystąpili 

w programie artystycznym: ze­
spól taneczny „Malwy", piani­
sta Wł. Kędra i śpiewaczka J. 
Dzikówna.

Przed
pierwszym gongiem
Pięknym przykładem 

międzynarodowego zbliże­
nia i przyjaźni była sobot­
nia kolacja w hotelu „Po­
lonia”. Miły wieczór za­
inaugurował dowcipną 
konferansjerką trener ra- > 
dziecki Romanienko, a ! 
dalej posypały się już'ad 
hoc aranżowane występy 
solowe i zespołowe. Podzi­
wialiśmy „O sole mio” w 
wykonaniu trenera wło- 
skiego Rea, ludową pio­
senkę śpiewał zespół Ru­
munii, bokser ZSRR Isa- 
jew popisywał się grą na 
harmonii, Francuzi śpie­
wali „Pieśń dokerów”, Cze 
choslowacy, Węgrzy, Włosi
— znowu pieśni ludowe. 
Na zakończenie z wielkim 
entuzjazmem wszystkie 
drużyny odśpiewały chó­
ralnie „Mar.sz sportow­
ców”.

Potężny marsz roz­
brzmiewał w różnych ję­
zykach, ale jedno było 
wspólne — nuta ogólnej 
sympatii i serdeczności 
między przedstawicielami 
16 narodów.

* * *
Zły los dotknął nie tyl­

ko Czechosłowaków. Po 
kontuzjach Zachary i Tor- 
my, złamał palec mistrz 
olimpijski Bolognesi, a 
mistrz Europy Pózzali roz­
bił łuk brwiowy. W dro­
dze do Warszawy roz­
chorował się mistrz Eu­
ropy Schilling (Niemcy 
zachodnie) i zastępuje go 
Kundel. Wreszcie olbrzym 
fiński Koski na sparringu 
dozn,al pęknięcia żeber.

* * * t
— Ciężkie chwile prze­

żyłem u lekarza — mówi ) 
Pietrzykowski. Stwierdzo­
no jakieś skrzywienia we­
wnątrz nosa i nakazano 
mi operację. Bałem się, że 
lekarz nie dopuści mnie 
do turnieju. Na szczęście 
skończyło się na strachu
— śmieje się nasza naj­
młodsza „pociecha”.

* * *
— O czym myślę na 2 

godziny przed turniejem?
— powtarza nasze pytanie 
mistrz olimpijski Chychła.
— O tym, czy spotkam 
się tu niedzielę z... moją 
żoną. Bo tuidzićie — umó­
wiłem się w ten sposób: 
„Przyjedziesz do Warszawy 
w niedzielę tylko w tym 
wypadku, jeśli wcześniej... 
nie wysiądę.” Chychła 
śmieje się przekornie, a 
po chwili: „Tak gorąco 
pragnę, aby nasze małżeń­
skie rendez - vous ■ udało 
się właśnie tu, w Warsza­
wie...” h. j.

Porażka
hokerowego 
mistrza Polski

Hokeiści wielkopolscy kończą 
obecnie pierwszą serię rozgry­
wek o mistrzostwo okręgu po­
znańskiego. Do ukończenia tej 
serii brak jeszcze 6 spotkań. 
Mistrz Polski Spójnia uległ w 
Gnieźnie miejscowemu Ogniwu 
1:2 (0:1). Zwycięzcy zagrali bar­
dzo ambitnie, uzyskując bramki 
przez Sadowskiego i Kubiaka. 
Punkt honorowy dla mistrza 
pad! ze strzału A. Flinika.

AZS zajmujący ostatnie miej­
sce w tabeli rozgrywek zdobył 
pierwszy punkt na miejscowej 
Stali uzyskując wynik bezbram- 
kowy. Gnieźnieński Kolejarz 
pokonał wysoko swego miejsco­
wego rywala Start 5:0. Kolejarz 
(Poznań) zdobył 2 dalsze punkty 
dzięki zwycięstwu nad akademi­
kami 3:0. Jedenastka Stali wy­
grała mecz w Środzie z Koleja­
rzem 2:0, a Spójnia uzyskała 
spodziewane zwycięstwo nad 
Budowlanymi 8:2. \ Spotkanie 
Kolejarz (Środa) — Start (Gn.)
wygrali pierwsi 2:0. (P)


